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Hitleryzm jako światopogląd.
Znane nam są cele hitleryzmu w dziedzi­

nie polityki zagranicznej. Nieco mniej jego 
program w zakresie ustroju państwa („Trze­
cia Rzesza44). A już prawie nieznany jest 
w  Polsce hitleryzm jako ruch o pewnej ide- 
ologji, o pewnym poglądzie na świat, na 
człowieka, na cele narodu, państwa i t. d.

Czytelnik dzienników w Polsce będzie 
może zdziwiony takiem postawieniem za­
gadnienia hitleryzmu. Jeśli bowiem czyta 
tylko dzienniki, nabrać mógł przekonania, 
że hitleryzm jest organizacją polityczną o ce 
lach wyłącznie politycznych, zmierzającą 
wyłącznie do pomszczenia klęski wojennej 
i  do odebrania oddanych przez Niemcy pro- 
Mncyj.

Hitleryzm jednak nie jest tylko politycz­
ną partją wojującego nacjonalizmu. Jest 
czerni więcej. Jest ruchem masowym o pew 
nej ideologji. Działa przyciągające na masy 
nie tylko przez swój program zasadniczych 
reform w ustroju politycznym i gospodar­
czym, ale także przez swoją ideologję, któ­
rą wypracowują pisarze i „myśliciele44 pod 
komendą samego Hitlera, a którą w masach! 
-tartą szeroko rozgałęziona prasa i książko­
we wydawnictwa.

Początkowo łudzono się w Niemczech co 
d o  charakteru hitleryzmu. Prasa np. kato­
licka w ubiegłych latach niewiele nim się 
Najmowała. Widziała w nim tylko organiza- 

polityczną, która umiała uchwycić i zor­
ganizować odruch niezadowolenia polity.cz- 
fligo i gospodarczego w Niemczech. Dopiero 
J«g0 zdumiewający rozwój z małej partyjki 

olbrzymi ruch gotujący się do ujęcia ste­
ra rządów skłonił katolików do badań nad 

lynami tego zjawiska. I tak, jak przed 
iesięciu laty studjowano w katolic- 

Niemczech „marksizm44, tak dziś stu- 
dfnje się „hitleryzm44. Niema w tern żadnej 
przesady. Hitleryzm urósł do poziomu na­
czelnego problemu w duchowym świecie ger 
mańskim. Chwila dojścia tego obozu do wła­
dzy będzie początkiem niezwykle śmiałych 
eksperymentów w każdej dziedzinie życia 
Rzeszy, ale także momentem rozpoczęcia 
walki z wszystkiemu dotąd kierowniczemu 
prądami kulturalnemi o nowe oblicze ducho­
we Niemiec. Kto chce takiego przeciwnika 
zwalczyć, musi go naprzód dobrze poznać. 
Stąd to olbrzymie zainteresowanie hitleryz­
mem w Niemczech. Także i zagranicą!

Hitleryzm należy do gatunku ruchów 
skrajnie nacjonalistycznych, jak faszyzm 
włoski, obóz „l4Action franęaise44 itp. Za­
sada „egoizmu narodowego44, kult „naro­
du44, nadanie „idei narodowej44 charakteru 
świętości i najwyższej zasady etycznej — 
łączy hitleryzm z wymienionemi prądami. 
Jest jednak w hitleryzmie jeszcze coś wię­
cej, czego niema w tamtych ruchach, a co 
dźwięczy w każ dem przemówieniu Hitlera 
Jako własność szczególna tego ruchu. Tern 
„czemś nowem44 jest moment rasowości, kult 

germańskiej44, „rai&jalizm“, jak mówią 
Francuzi.

Poglądy Hitlera w tej sprawie przypomi­
nają żywcem poglądy Starego Testamentu 
aa rolę i powołanie wybranego narodu. . .  
Także i dla Hitlera naród niemiecki jest wy­
branym przez bóstwo narodem, którego mi­
sja polega na ujarzmianiu wszystkich słab­

szych! społeczeństw i na narzucaniu im, ger­
mańskiej kultury.

Ten sugestywny pogląd historiozoficzny 
wywiera olbrzymi wpływ na masy. Nie tyl­
ko jednak na ludzi prostych, którym przed 
oczy rzuca miraż dosytu materjalnego w 
„Trzeciej Rzeszy44 hitlerowskiej. Ale i na 
wykształconych, których animuje jako we­
zwanie do zdwojenia wysiłków nad pogłę­
bianiem i rozszerzaniem zdobyczy niemiec­
kiego ducha.

Lecz naród niemiecki dzisiaj — twierdzi 
Hitler — nie przedstawia już czystej rasy 
germańskiej. Trzeba ją zatem oczyścić i udo 
skonalić. Prócz zakazu małżeństw miesza­
nych kodeks Hitlera przewiduje szereg naj- 
brutalniejszych sposobów oczyszczania ra­
sy, jak: sterylizacja ułomnych fizycznie 
i umysłowo, itp. Na tej drodze spodziewa 
się Hitler „odrodzić44 fizycznie naród nie1' 
miecki i uczynić go ^pierwszym w świecie44, 
narodem mocnym i zdobywczym.

Konsekwencją tych założeń jest komple­
tna amoralność systemu Hitlera. „Wszystko 
Jeet dobre, co narodowi służy44. Zarówno 
prawda, jak kłamstwo! Tak wojna, jak skry 
tobójstwo... W jednej ze swoich głośnych 
mów nie zawahał się Hitler powiedzieó, że
— Jeśli zajdzie potrzeba (dla celów eugeni- 
ki), nie cofnie się przed straceniem nawet 
kilku setek tysięcy dzieci, które swym ty ­
pem antropologicznym kłócić się będą z czy 
etym „typem nordyckim44.

Ten był — zdaje się — powód, że w miar 
rę pogłębiania się popadał hitleryzm w kon­
flikt z chrześcijaństwem, aż w końcu do­
szedł do tego. że nawraca do kultu Wotana 
i innych bóstw pogańskich Germanów.

Dla normalnie myślącego i czującego 
człowieka, dla chrześcijanina, niema w tych 
ideach Hitlera nic pociągającego. A jednak
— powiedzieliśmy — ta właśnie ideologja 
wywiera sugestywny wpływ na masy. Dla­
czego? Dlatego, że tym masom, którym fi- 
lozofja 19 w., Nietzsche, monizm, socjalizm 
wydarły z duszy chrześcijański pogląd na 
śmiat, ideologja Hitlera daje namiastkę reli- 
gji i filozofji zarazem, bez których niema az 
życia duchowego.

Niebezpieczeństwo Hitlera;, wielkie w 
dziedzinie politycznej, bodaj czy nie więk­
sze jest w dziedzinie kultury i ducha. Tam­
tej grozi wstrząśnieniami i wojnami. A tej
— zupełną zagładą. W. Z.

po najtańszycn ce­
nach f a b r y c z n y c h  
w  wielkim wyborze

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
P ła szcze  gum owe i impregnowane

Dr. med.

KONSTANTY GL AZOR
ordynuje

jak w latach ablagłych

W M A R IEN B A D ZIE
HOTEL IMPERIAL

■Telef. Nr- 2074. Telef. Nr. 2074..

WALKA O CŁA W MANDŻURJI.
Londyn 2 lipca. Jak z Charbim donoszą, 

wojska japońskie zajęły chiński urząd celny 
w Mandżurji na granicy sybirak o-m andiniskiej
i zmusiły persona! do pełnienia służby dla rzą­
du mandżurskiego.

< P R Z E M Y S t - L I N O L E U M

Kraków, Rynek 10.
Warszaw8| Marszałkowska 143. —  Blalajyi, W «0rze 20. 

50 własnych składów*

4 lub 5 miljardów marek
powinny Niemcy zapłacić jako sumę ryczałtową.

Paryż 2 lijpca,. Cała prawie dzisiejsza prasa 
francuska dionosi, że główne państwa wienzy- 
cielskie opracowały wczoraj wieczór w Lozan­
nie nowy plan w sprawie ostatecznego rozwią­
zania kwestji reparacyjnej. Plan ten przewidu­
je, że Niemcy miałyby złożyć do Banku Wy­
p ła t Międzynarodowych sumę ryczałtową w bo­
nach skarbowych, zabezpieczonych na kole­
jach niemieckich. Bony te, oprocentowane na 
5 procent, miałyby Niemcy wykupić po odzy­
skaniu zdolności płatniczej. Co do wysokości 
tej sumy, nie osiągnięto jeszcze ostatecznego 
porozumienia. Francja żąda, aby ją ustalono 
na 4 miljardy marek w złocie, a łącznie z od­
setkami od pożyczki Dawesa i Younga, oraz 
łącznie z amortyzacją anuitetów odroczonych 
w następstwie moratorjum Hoovera, na 5 miljar 
dów. Delegacja angielska miała wyrazić życze­
nie, aby suma ryczałtowa nie przekraczała 4 
miljardów, zaś delegacja włoska proponuje, aby 
ustaloną została na dwa miljardy.

Nie osiągnięto również porozumienia c-o do 
treści klauzuli gwarancyjnej, na podstawie któ 
rej układ miałby wejść w życie dopiero po uzy­
skaniu zgody Ameryki. Ostateczne zredagowa­
nie układu ma nastąpić po dzisiejszym powro­
cie do Lozanny premjera francuskiego Herriota 
i angielskiego ministra skarbu Chamberlaina.

Go się tycayJklan®uil gwarancyjnej, ma ona' 
wedle „Mśa/tima“ — postanawiać, że w razie od­
mowy Stanów Zjednoczonych skreślenia w ca­
łości lub części swych wierzytelności — układ 
lozański miałby być poddany rewizji z tem, że 
wierzyciele Niemiec mieliby prawo cofnąć przy­
znane im ulgi.

HERRIOT W LOZANNIE.
Lozanna 2 lipca. Premjer francuski Hemo* 

powrócił dziś do Lozanny i wfknótce po przy­
jezdnie złożył Mac Donaldowi w r  ę. Posiedze­
nie biura konferencji, na którem nastały podję­
te obrady nad wczoraj opracowanym projektem 
uchwały, rozpoczęło się dziś o godz. 11-tej 
przed południem.

MNIEJSZOŚCI ŻĄDAJĄ STAŁEJ KOMISJI 
MNIEJSZOŚCIOWEJ W GENEWIE.

Wiedeń 2 lipca. Obradujący od (kilku dni 
w Wiedniu kongres mniejszości narodowych, 
zakończył woacraj wieczór swe prace przyję­
ciem rezolucji, która stwierdza, że jeżeli lig a  
Narodów miałaby spełnić swoje zobowiązania 
gwarancyjne wobec mniejszości narodowych, 
•należałoby utworzyć stałą komisję mniejszo­
ściową.

Jadąc na wyeieczkę będziesz miał gwarantowaną pogodę w sercu:
gdy weźmiesz ze sobą sporą ilość »A NT O N E T E K“

z fabryki A N TO N I RO TH E, Kraków, ul. Sławkowska 20.
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0  ciem  mm inni?..
W Polsce i gdzieindziej.

„Polonia*4 przypomina, jak  to zagranicą 
Ustępują wielcy politycy ze stanowisk rzą 
dowych.

„Największy współczesny mąż stanu 
Francji p. Poincare, opuściwszy stanowi­
sko Prezydenta Republiki, a później pre- 
mjera — wrócił do adwokatury. B. Prezy­
dent Millerand — wrócił do adwokatury. 
B. Prezydent Doumergue — wrócił do ży­
cia prywatnego".
W  Polsce przed majeni 192G r.:

„B. Prezydent Wojciechowski usunął 
się w zacisze życia prywatnego. B. pre- 
mjer Witos powrócił do pługa. B. premjer 
gen. Sikorski — powrócił do służby woj­
skowej. B. wiceminister i przewodniczący 
delegacji polskiej na konferencji ryskiej 
p. Dąbski usunął się, schorowany, do swe­
go mieszkania na Żoliborzu, gdzie osta­
tecznie padł pod razami nieludzkich 
zbirów".
A po maju 1926:

„B. minister Handlu p. Kwiatkowski 
dostał posadę w Mościcach. B. wicemini­
ster Spraw Wewu. p. Stamirowski, po 
kompromitacji w procesie brzeskim, prze­
szedł do Banku Rolnego".

„Na ostatniem posiedzeniu Rady Mini­
strów zadecydowano o losach czterech' dy­
gnitarzy: p. wiceminister rolnictwa Rad­
wan został odkomenderowany do Państwr. 
Banku Rolnego; p. wiceminister pracy 
Szubartowicz do Banku Ziemskiego; dy­
rektor depart. w ministerstwie pracy p. 
Drecki do Banku Gosp. Krajowego. Je­
dynie wiceminister robót publicznych p. 
Górsiki został narazie bez posady. Niewąt­
pliwie jednak coś odpowiedniego do jego 
sanacyjnej rangi niebawem się znajdzie".
Skutkiem tego mamy1 taki sita-n rzeczy,

„Największym bankiem państwowym 
kieruje generał, największym bankiem 
rolnym pułkownik kawalerji, niewłada- 
jący nawet żadnym językiem obcym, mi­
nisterstwem przemysłu i handlu b. su- 
plent gimnazjalny I generał, minister­
stwem skarbu sędzia, w państwie, w któ- 
rem wiceministrem skarbu jest pułkow­
nik i poeta, a na czele banku emisyjnego 
stof były dyplomata".

Złudzenia.
„13zie$ BoIskiu ogromnie sobie chwali 

Stan umysłów* w Polsce.
„Posłowie i Senatorowie — pisze — 

Bloku, wracający z terenu, zgodnie stwier­
dzają, że w szerokich masach ludności, 
8 któremi' się zetknęli na zebraniach spra­
wozdawczych, czy wiecach, znaleźli wszę­
dzie daleko idące zrozumienie sytuacji 
wewnętrznej Państwa i przeżywanych 
w związku z kryzysem trudności. . .  Jest 
postęp w wyrobieniu politycznem kraju 
ogromny, który demagogji opozycyjnej 
najskuteczniej podcina skrzydła. Zarówno 
masy rolnicze, jak masy miejskie, jedne 
t drugie ciężko przez kryzys i nędzę do­
tknięte, nie idą już tak, jak dawniej, na 
lep jałowych krytyk i jeszcze jałowszych 
obietnic, woląc twardej rzeczywistości 
i- twardym środkom walki, przez Rząd sto­
sowanym, patrzeć prosto w oczy. Stąd 

.nigdzie, w żadnej części Rzeczypospolitej, 
t nie skonstatowano poważniejszego wzro­
stu wpływów prawej czy lewej opozycji, 
pomimo znacznych wysiłków, robionych 

•przez nią tu i tam".
Są to wszystko ..pobożne życzenia44 p;i 

nórw redaktorów, nie mających zielonego po 
jęcia o życiu dzisiejszem i o warunkach, 
w  jakich m asy żyją.

Przegląd religijny.
Pogłoski w związku z konsrstorzcin papieskim. — Czyżby nowa encyklika papieska?

Prasa w Rosji bolszewickiej. — „Tygodnie społeczne" w kościołach niemieckich.

Zwyczajnie o tym czasie (z końcom czerw­
ca) odbywał się dawniej co roku „konsy- 
storz" papieski (drugi wypadał na okres 
przed świętami Bożego Narodzenia). Prócz 
uominacyj biskupich i kardynalskich głów­
nym jego punktem,, było przemówienie Ojca 
Ś-w. poświęcone najbardziej aktualnym spra­
wom Kościoła i ludzkości. Od dwóch lat jed­
nak Papież już nie odbywa konsystorza i nie- 
dokonujo nowych uominacyj kardynalskich.
W związku z tom poczynają pojawiać się w 
prasie zagranicznej różne, czasem wprost, fan­
tastyczne i śmieszne pogłoski. (Jeden z dzień 
ników amerykańskich — podaje „Corriere 
della Sera" — puścił pogłoskę, -że ..Papież 
skazał instytucję kardynalatu na wymarcie 
i ’chce rządzić sam"; pogłoska oparta jest na 
zupełnej nieznajomości ustroju Kościoła, w 
którego ramach Biskup Rzymski, cieszy się 
pełnią praw i w swych decyzjach ściśle mó­
wiąc, nie jest skrępowany nawet głosem kar­
dynała). Nie będziemy sio jednak dziwili te­
mu zainteresowaniu opinji, publicznej jeśli 
zważymy, że w tej' chwili wakuje 16 tytułów 
kardynalskich, więc liczba oddawna — zdaje 
się — nieznana w historii Kościoła. „Temps" 
notuje pogłoskę, jakoby powodem odraczania 
konsystorza było to, że Ojciec Św. chce obda­
rzyć purpurą pewnych nuncjuszów, którzy, 
jednak chwilowo jeszcze muszą zostać na sw 
ich placówkach dla wykończenia zaczętych 
przez siebie prac.

Inne dzienniki donoszą, że ziamiast tra­
dycyjnego „konsystorza Pius XI. myśli odbyć 
jeszcze teraz z początkiem lata „plenarne" 
zebranie kollegjum kardynalskiego i że ma 
zamiar poruszyć na niem palące zagadnienia 
polityczno-moTalne współczesnego życia mię­
dzynarodowego.

Podająe te wiadomości jedynie dla zadość 
uczynienia obowiązkowi dziennikarskiemu 
nie można wstrzymać się od przytoczenia 
jeszcze jednej pogłoski, którą zanotowało pa­
rę pism niemieckich, jakoby Ojciec Św. pra­
cował obecnie nad encykliką, poświęconą roli 
moralności w życiu międzynarodowem. Mia­
łyby być w niej uwzględnione takie proble­
my, jak „prawo wojny", rozbrojenie, „prawo 
narodów", instytucje pokoju międzynarodo­
wego itp. Pogłoska ostatnia nie jest pozba­
wiona pewnych podstaw. Pius XI poruszał 
wymienione zagadnienia w paru swoich en­
cyklikach ubocznie. Kto wie zatem, czy nie 
myśli dać poglądowi Kościoła na te sprawy 
formy skończonej syntezy?

Sowieckie „Izwieslja" przyniosły nie­
dawno ciekawe dane o stanie prasy w Rosji 
bolszewickiej.

Według lego dziennika było z początkiem 
1932 roku na terenie całego państwa bolsze­
wickiego 3.600 czasopism, t. j. 6 i pół razy 
więcej, niż w Rosji carskiej. Sama codzienna 
prasa miała mieć w tym czasie nakładu 35 
miljonów (?) egzemplarzy. „Izwiestja" twier 
dzą, że szczególnie szeroko została rozbudo­
wana prasa prowincjonalna i „fabryczna" 
(przeznaczona dla pewnych tyłko gatunków 
produkcji). Ostatnia ma mieć dziennego na­
kładu 3,300 tys., t. z li. tyle ile nakładu miała 
cała prasa codzienna w carskiej Rosji. Porów 
nanie z Ameryką wykazuje, że prasa rosyj­
ska wzrosła od roku 1922. o 16 i pół procent 
więcej, niż amerykańska... Niektóre gazety 
rosyjskie mają mieć miljonowy nakład, gdy 
najwyższy nakład w Rosji carskiej nie prze­
nosił cyfry 100 tys. egzemplarzy.

Rówmież i wydawnictwo książek miało 
się — według „Izwiestji" — wzmóc w po­
dobnym procencie, a ocl roku 1929 — 1932. 
wzmogło się o 217 procent. Jeśli chodzi o 
treść wydawanych (książek, to 11.8 % wypada, 
na dzieła z zakresu techniki, 13% na agro- 
nomję, 12 procent na wiedzę ścisłą, a 10 pro­
cent na propagandę autyreligijną... Na pod­
kreślenie zasługuje ostatnia' pozycja.

* * *
Prasa niemiecka donosi o sukcesach, któ­

remi się cieszy podróż zakon. Werbisty O. Stoi 
tego, po przemysłowych środowiskach nie­
mieckich z referatami o społecznych zasadach 
katolicyzmu. Za temat swych przemówień 
bierze O. Stolte problemy, wysunięte przez 
encykliki „Rerum Novarum" i „Quadragesi- 
mo anno". Przemówienia te wygłasza w ko­
ściele przez cały tydzień, codziennie wcze­
snym rankiem i późnym wieczorem. Wstrzy­
muje się od wszelkiej polemiki; natomiast 
szczegółowo wyjaśnia poszczególne zasady 
Kościoła odnośnie do „pracy", „kapitału", 
„moralności życia gospodarczego" itp.

Te oryginalne „tygodnie społeczne" cie­
szą się wielkiem wzięciem w Nadrenji. Bio­
rą w nich udział katolicy dobrzy, i socjaliści; 
podobno nawet protestanci... Nic dziwnego. 
Żyjemy w okresie przejściowym. Wszyscy 
czują, że się kończy stary porządek rzeczy, 
żeby ustąpić miejsca nowemu. Dlatego inte­
resować musi ludzi pytanie: — co Kościół 
w tym ważnym okresie myśli?

Pcjot.

—

V lll-m y kongres mniejszości w Wiedniu
Tym razem nie w Genewie, lecz w Wie­

dniu zebrał się doroczny kongres mniejszości 
narodowych Europy. Uznano, że Genewa 
zdobyła już sobie nieszczególną sławę miasta 
przewlekłych a bezowocnych konferencyj. 
Zresztą jest to miasto Ligi Narodów, której 
mniejszości narodow*e dużo mają do zarzuce­
nia. Urządzono więc kongres w Wiedniu, za 
którym przemawiało także 1o, że mieści on 
już od kilku lat stałe biuro kongresów.

8-niy kongres rozpoczął się w dniu 29-go 
czerwca. Wedle obliczeń biura kongresu 
uczestniczyli w nim przedstawiciele 16 naro-

0 zadaniach szkolnych w Rohatynie.
Podaliśmy onegdaj za. ,, A. B. C,“ wia 

domość w prost zdumiewającą, o tematach' 
zadań zadawanych uczniom w gimnazjum 
w Rohatynie (..czy rozwody są wskazano44, 
„prędzej czy później lepiej jest żenić sio"). 
W  tej sprawie ..Słowo Polskie44 pisze:

„Jesteśmy upoważnieni do stwierdze­
nia, że owe informacje prasy endeckiej są 
przedmiotem dochodzeń władz szkolnych, 
po których definiiywnem zamknięciu nie­
wątpliwie sprawę będzie można ostatecz­
nie w y ja ś n i ć .  Na podstawie posiadanego 

.przez nas materjału, możemy jednak już 
dzisiaj stwierdzić, że stan faktyczny został 
w relacjach prasy parlyjnej całkowicie 
przeistoczony i przekręcony. Wskazane 
przez prasę endecką zagadnienia obycza­
jowe wcale nie były tematem wypraco­
wali".
..Przeistoczony i przekręcony44... .Jużby 

dość było, gdyby w relacjach „A. B. C.44 
choć coś prawdy było... Ale czekajmy na 
wynik dochodzeń!

Jak się żydom powodzi?
„Naisz Przegląd" zachęca wszystkich do 

protestów przeciw wnioskowi hitlerowców 
pruskich o konfiskatę m ajątków  żydowskich 
w Prusiech. Ale — zapewnia — to mu nie za­
siania oczu na ucisk i niedolę życłów w Pol 
sce.

„Nic dlatego — pisze — pietuujemy 
demonstracyjnie antysemityzm niemiecki, 
aby przygłuszyć wszystko to co dzieje się 
w Polsce. Skrzętnie notujemy wszelakie 
objawy żydożerslwa w różnych krajach, 
jakkolwiek wiemy zgóry, iż wzbogacamy 
naszych przeciwników w ..bijący" argu­
ment, jako że w Polsce jest niedobrze, ale 
gdzieniegdzie bywa jeszcze gorzej.

Nikt nam chyba nie zarzuci już obłudy, 
ani tchórzliwego ukrywania rzeczywisto­
ści. Bronimy sprawy żydowskiej pod każ­
dą iszerokością. g<mgraficzną, pojmując do­
skonale, że kształtowanie się lej kwestji 
zależne jest: od ustroju polityczno-społecz­
nego w poszczególnych krajach".
Natomiast z równowagi wychodzi organ 

syjonistyczny z powodu zarzutu, że żydo 
st.wo nie protestowało przeciw „przęśl ad o w a. 
niorir4 żydów wr Rosji.

Jakże miało protestować, jeśli na na czci 
nyrli stanowisk a oh w Rosji bolszewickiej 
stali i Stoją, żydzi?

A co do Polski,.to cały św iąt wie. że ni 
gdzie nic jest żydom tak  dobrze i tak 5l>o 
kojnie, jak  w tym kraju właśnie.

dów, tworzących 42 grupy mniejszościowe, 
obejmujące łącznic 42 grupy mniejszościowe, 
ści narodowych. Ten ogół zaś liczy 40 miljo­
nów głów. Obliczenia te zapewne różnią się 
trochę od rzeczywistości, bo danych do tej 
statystyki dostarczali przedstawiciele mniej­
szości. A ci lubią powiększać cyfry, które wy­
rażają ich siłę liczebną. Że tak jest, tego do­
wodem np. wielkie i dość gruntowne dzieło 
zbiorowe wydane przez biuro kongresów 
mniejszości pod tytułem „Dic Natlonalitaten 
in den Staałen Europas44 (Wiedeń 1931). P. 
Leon Wasilewski w recenzji drukowanej 
w „Sprawach Narodowościowych" wykazał, 
że na 600 blisko stronicach tego dzieła moż­
na znaleźć poważną ilość nieścisłości .i błę­
dów. Najwięcej uwagi poświęcono w tern 
dziel© mniejszościom niemieckim (które liczą 
podobno razem 10 miljonów głów), natomiast 
niektórych mniejszości wogółe nie uwzględ­
niono, a mniejszości narodowych w Polsce 
naliczono znacznie więcej niż nasza statysty­
ka oficjalna.

Można więc, powtarzamy, powątpiewać, 
czy rzeczywiście na kongresie wiedeńskim 
reprezentowany był tak pokaźny odłam lud­
ności Europy. Ale w każdym razie był to 
kongres wielki i poważny. To też żałować 
należy, że brakowało na nim Polaków. Wia­
domo, że nieobecni zawsze nie mają racji. 
Wprawdzie polskie mniejszości nie mogłyby 
posiadać tak silnego stanowiska, jak mniej­
szości niemieckie, lecz w każdym razie by­
łoby lepiej, gdyby o Polakach mówili nie- 
tylko skarżący się na Polskę delegaci ukra­
ińscy lub niemieccy.

Mniejszości polskie, to znaczy ' Polacy 
z Niemiec, Łotwy, Litwy etc., nie uczestniczą 
w kongresach już od kilku lat. Mimo nie­
obecności Polaków kongresy odbywają się, 
mają duże znaczenie, a inne mniejszości sło­
wiańskie biorą w nich udział. Z Polski poje­
chał w roku ubiegłym poseł Bogusławski, 
uważający się za przedstawiciela mniejszości 
ukraińskiej w Bloku Bezpartyjnym. Nie przy­
jęto go, bo nie zdołał udowodnić, że w spra­
wach polityki narodowościowej jest niezależ­
nym od innych grup narodowych, czyli w da­
nym wypadku od polskiej większości Bloku

Bezpartyjnego. Ale jego wyjazd, & takie 
ba zgłoszenia rezolucji potępiającej zamoedor 
wanie pos. HołóWki, są dowodaini, że W'nar 
szych kołach oficjalnych rozumie się- dmior 
słość kongresów. Czyby zatem nie należało 
poradzić naszym rodak cm z Niemiec, Jby 'I 
w przyszłości brali udział w kongresfefc? 
Nie napotkają oni z pewnością tych trudiości, 
które napotkał wysłannik B. B.

Mówi się, że kongresy mniejszości £aro* ■ 
dowyćh służą celom polityki niwaiefekiej. ■ 
Jest to o tyle prawdą, że hasła nmiejsiośęi 
mianowicie ochrona języka i kultury (fezy 
stej, są głoszone także przez oficjalną p»pa- | 
gaudę niemiecką. Ale są to hasła słuszne 
i o ile pod niemi nie ukrywają arię dwiema 
do obalenia powojennych granic, n ie  nrtźną 
przeciwko nim występować. Przyznać zaś 
trzeba, że kierownictwo kongresów 'podkre­
śla dość często obowiązek lojalności wdb.ee ijj 
państwa, w którem dana -mniejszość mieszka 
i stara się. ;, o- ile możności, ntedopąftji ‘-$0 
drażniących demonstraeyj przeciw '
jącygi traktatom pokojowym. ~ s

Kongres wiedeński otwarł dTj Wiłfojl, 
były przedstawiciel Słowian w patrląjnenńe 
rzymskim, 'obecnie już: .od szeregu Jat ąjoi&k- 
wlony mandatu poselskiego. Wskazał on‘na 
to, że problem mniejszości narodowych ma 
dla Europy ogromne znaczenie: Narody są 
całością, są żywrem ciałem, mimo kordonów 
granicznych, odcinających mniejsze lub więk­
sze części od organizmu. Dopóki mniejszości 
narodowe nie będą zadowolone ze swego 
losu, dopóty nie będzie w Europie prawdzi­
wego pokoju. Mniejszości narodowe są soli­
darne. Razem walczą o nową Europę, w któ­
rej nie będzie wynaradawiania, a mniejszości 
będą łącznikami między narodami, pośredni­
kami w wymianie skarbów kultury diićho-  ̂
wej.

Byłoby naturalnie lepiej, gdyby dr. Wilfen 
zaznaczył, że czasem stan posiadania mniej­
szości narodowej nie może być utrzymany, 
jeśli jest on wynikiem dawniejszej polityki 
wynaradawiającej,, że państwo nie ma obo­
wiązku zapobiegać dobrowolnej asymilacji, 
że rówmież mniejszości muszą pracować nad 
usunięciem nienawiści między narodami. Za­
sadniczo jednak miał dr. Wilfan zupełną 
słuszność.

Tali sanno trzeba przyznać rację ptpf. 
Bovetowi z Lozanny, który w swym „refera­
cie domagał się rozciągnięcia na całą Europę 
obowiązującego obecnie ustawodawstwa jqg£f* 
ilzyuarodowego o chronię nmieisiośćt fair ■ 
dowych. Żądanie to jest już od szarego Jg* 
wysuwane przez te państwa, którym; narańi- 
cono specjalne traktaty mniejszościowa. S tn  
ten jest sprzeczny z ideą równości człoukW  
Ligi Narodów, a przytem okazało się, 
właśnie niektóre z tych państw, które zwąit 
niono od podpjsania specjalnego, traklataj, 
brutalnie uciskają swe mniejszości. Pos. Ife* 
sednjak mówił o państwie, które m n i^ iw  
ściom nie pozwolą na założenie arii jed^j 
szkoły wiejskiej, które zasądzą na długoIńfciią" 
banicję za rozpowszechnianie eleineiiUniy 

•w. języku ojczystym, które prześladuje $ęrffc 
ojczysty w rodzinie, w* kościele ą nawet i  łlfl 
cmentarzu, a ma wydawrać sądy mprane 
o polityce mniejszościowej państw innych.

• Miał na myśli z pewnością faszystowskie 
Włochy. Liga Narodów nie zdobyła się dô gpd 
na odwagę zajęcia się losem Słoweńców 
w Istrji, a .Niemców w Tyrolu. Równocześnie 
zaś bardzo często zajmuje się położeniem 
mniejszości w państwach powojennych* «o- 
prawda nie bez potrzeby. Powinno jednak 
nastąpić zrównanie wszystkich państw w tej 
dziedzinie. Kongres wiedeński uchwalił pew- 
ue wnioski w tym kierunku, ale ich urzeczy­
wistnienie napotka z pewnością na wielkie 
przeszkody. Jak dotąd niewiele narodów jjw* 
zumiało,. że sprawiedliwe rozwiązanie zaga­
dnienia mniejszości wyjdzie na korzyść rzą­
dzącym większościom i całemu światu,

S. S.

WODOCUGI
gazociągi,ogrzewania centralo#, 
oraz wszelkie przybory i repe­

racje najtaniej
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Krwawe zaburzenia w pow. liskim.
Ciemni chłopi obawiają się powrotu pańszczyzny!

W powiecie liskim w woj. łwoufikiem roze­
szły* się wśród włościan pogłoski o mającem 
nastąpić w najbliższym czasie zaprowadzeniu 
pańszczyzny. Bezpośrednim po wio dem powsta- 
lria. tych pogłosek był za/miar urządzenia we 
wsi Berezy Dolne ..święta pracy'', uchwalonego 
jednomyślnie przez tę gminę, które miało po­
legać, wzorem lat ubiegłych, na wspólnem na­
prawianiu bitej szosy. Włościanie uznali to za 
wznowienie pańszczyzny. Pozatem rozeszły się 
wśród włościan pogłoski, że do krzyża, wznie­
sionego' w swoim czasie na pamiątkę zniesie­
nia pańszczyzny, ma przybyć nocą trzech ta­
jemniczych osobników, którzy obalą krzyż, wy- 
dobędą z pod niego skrzynię z dokumentami o 
zniesieniu pańszczyzny, zniszczą je i ogłoszą 
zaprowadzenie pańszczyzny. Te nieprawdopodo 
bne brednie spowodowały, że kolo zagrożonych 
miejsc zaczęły się gromadzić grupy ludności, 
aby do znieważenia krzyża i zrabowania doku- 

| mentćw nie dopuścić. Wszelkie perswazje poli­
cji wzmogły tylko podejrzliwość ciemnych mas. 
Tłom napadł na kilku przejezdnych i pobił ich. 
saon zaś zaczął się zbroić w kije i pałki.

W dniu 1 lipca ciemni chłopi, podburza­
ni — jak twierdzą oficjalne komunikaty — 
przez agitatorów komunistycznych, zaczęli się 
zbroić

w pałki, keły i widły.
Dopuszczono się gwałtów na osobach dwóch 
dzierżawców miejscowych majątków ziemskich. 
Dzierżawcy ci zostali ciężko pobici przez sfann- 
tyzowany tłum, który gromadzić się zaczął na 
drogach gminnych Łobiodzewa, Tełeśnicy i 
Sanna. Wcibec wyczerpania wszelkich środków 
perswazji i prób uspokojenia, władze policyjne

w obecności oddziałów* asystujących, wobec 
groźnej postawy włościan, przystąpiły w dniu 
1 lipca, w godzinach popołudniowych do ener­
gicznego rozpraszania tłumu i aresztowania 
agitatorów.

Ponieważ na terenie gminy Tełeśnicy tłum, 
złożony z kilkudziesięciu osób, stawiał czymy 
opór policji, przyczeni w stronę jej padały strza­
ły, które raniły dwóch policjantów, policja. 10 
wyczerpaniu w-y.el.kiah środków, zmuszona była 
użyć bronę puczem tłum rozpędziła całkowicie.

5 osób zestało zabitych, 
a 8 odniosło rany. W godzinach wieczornych 
we wszystkich gminach za,panował spokój. Tiu- 

j mv rozeszły się do domów, 
j Wioski, w których doszło do tak tragicz- 
I nych zajść, leżą w górzystej okolicy nad gór- 
j nvm Sanem i są zaludnione przeważnie przez 
j ludność ruską. Wieś Te leśni ca ma. około dwie 
| trzecie Ukraińców są to cyfry przybliżone, bo 
| wyników ostatniego spisu jeszcze nie znamy), 
i wieś Teleśnica. Sanna jest niemal czysto ruska. 
a w.ieś Ddbodizew fpo rósku Łobozwa) ma ró­
wnież ogromną, większość ruską.

Myśl urządzenia ..święta pracy" wyszła od 
działaczy polskich z sąsiednich powiatów i to 
zapewne jeszcze bardziej spotęgowało podejrzli 
wość włościan. Byłoby okolicznością pociesza­
jącą,. gdyby się okazało, że główną winę pono­
szą rzeczywiście agitatorzy komunistyczni. — 
W każdym jednak razie fakt, że tak łatw*o było 
ludność podburzyć, a tak trudno uspokoić, wy­
mownie świadczy o tern, jakie są. nastroje wsi. 
Gdy premjerem był pos. Witos, lub któryś in­
ny z demokratycznych polityków polskich, 
chłopi nie lękali się „powrotu pańszczyzny".

Od piątku 1 b. m. „APOLLO"
Najweselszy, najrozkoszniejszy obraz, — pełen czarownych melodii,

i subtelnego sentymentu, reiyserji i produkcji Bloch — Rabłnowitsch.

w teatrs* świetlnym

beztroskiego humoru

Wytworna szampańska komedja 
pełna awanturniczych przygód 

miłosnych!
Humor! — Wesołość! — Miłość! 

Radość życia!KARJERA DOLLY
W roli głównej przemiła łobuzerska

D O L L Y  H A A S  oraz K U R T  G E R R O N , A L F R E D  A B E L  i w. i.
Wszystko w tym filmie drży i pulsuje namiętnym tańcem pieśnią i żywiołowym humorem! 
Ceny mlefsc Ju i od 60 gr. Ceny miejsc Ju i od 60 gr.

Dziś, sobota 2. b.m. 
p r e m j e r a 99SZTUKA f t i w kinoteatrze

Cały świat już od wielu miesięcy zaśmiewa się z tej przepysznej satyry! — Drugie arcydzieł® 
filmowe po *C. K. Feldmarszałku* ale jeszcze doskonalsze pod względem oryginalności, na­

pięcia i werwy komieznej!
Wspaniała komedja obfitująca 
w niebywałe komiczne i pi­

kantne sytnacje!ON I 1160 SIOSTRA
Stwarza tu ostatnią, klasyczną najlepszą kreację król humoru—prezydent śmiechu — dyktator 
komizmu!Vłaste Burian oraz wiośniana — urocza — raaowa — pełna temperamentu wdzię­
ku i figlarności Anny Ondra. Najświetniejsze arcydzieło komedjowe, tryskające ogniem 
życia, wesołością, flirtem — które rozśmieszy do łez każdego! Ceny miejsc jnż od 60 groszy.

J l a  ziemiachStzeczptitci
200 rodzin bez dachu nad głowę.
Zgodnie z przewidywaniem, nowa fala bez­

domnych w Warszawie rośnie wskutek zapada­
jących wyroków eksmisyjnych. — Ponieważ 
wszystkie pomieszczenia w miejskich schroni­
skach ula bezdomnych są już zapełnione ponad 
miarę, nowi eksmitowani nie mogą otrzymać 
przydziału w tych schroniskach. Gnieżdżą się 
oni przeto z konieczności na klatkach schodo­
wych, dziedzińcach, prowizorycznych pomiesz­
czeniach i t. d. Liczba takich rodzin przekro­
czyła już 100. Ponieważ do jesieni liczba eks­
mitowanych będzie jeszcze większa, już obec­
nie należy pomyśleć o środkach przeciwdziała­
nia tej nowej fali bezdomnych.

Uroczyste posiedzenie T-w a Naukowego 
we Lwowie.

W sali Uniwersytetu Jana Kazimierza 
odbyło się w tych dniach doroczne uroczyste 
posiedzenie publiczne Towarzystwa Nauko­
wego we Lwowie z udziałem licznych przed­
stawicieli świata naukowego.

Posiedzenie- otworzył prezes Tow. prof. 
Dr Oswald Balcer dluższem przemówieniem 
na temat aktualnych spraw i zagadnień pol­
skiej umyslowości. Następnie sekretarz gene­
ralny prof. Dr Przemysław Dąbkowski od­
czytał sprawozdanie ilustrujące działalność 
Tow. w ciągu roku ubiegłego. Pomimo 
znacznego zmniejszenia subwencji z Min. W. 
R. i O. P., oraz z Funduszu Kultury Narodo­
wej. Towarzystwo rozwijało ożywioną dzia­
łalność, której wykładnikiem jest wydanie 8 
wydawnictw naukowych, trzech sprawozdań 
i  52 referatów naukowych, złożonych w roku 
ubiegłym. Liczba członków wynosi 449. Nie­
dobór finansow*y około 1000 zł.

Po tern sprawozdaniu prof. dr. Wł. Tar. 
nawski wygłosił odczyt, p. t.: „Walter Scott 
w stosunku do poprzedników i współcze­
snych".

Odnowili świetlicę za pieniądze 
przeznaczone dla dzieci.

„Gazeta Warszawska" donosi o fakcie cha­
rakteryzującym sanacyjną organizeję. Oto w 
Szczebrzeszynie snacyjny „Związek obywatel­
skiej pracy kobiet" dysponował pewną kwotą, 
zebraną od społeczeństwa na dożywianie (!) 
dzieci (!). Pieniądze te jednak przeznaczono ną 
odnowienie świetlicy związku, nie licząc się z 
tem, żc cłutki były zbierane na dożywiani* dzie­
ci w szkołach, „a nie na dożywianie działaczy 
sanacyjnych".

Wpadł na samochód woj. Grażyliskiago
Dnia 29 czerwca br. o godz. 18 na samo­

chód wojewody Grażyńskiego, powracającego 
z podróży inspekcyjnej oraz uroczystości ofcwur 
cia basenu w Wiśle, wpadł motocyklista, jadą­
cy wbrew przepisom jazdy po lewej stronie azo 
sy. Dzięki temu, iż szofer p. wojewody, widząc 
niebezpieczeństwo, zdołał samochód zatrzymać, 
skutki zderzenia zostały znacznie złagodzone. 
Motocyklista doznał złamania nogi i lekkiego 
okaleczenia twarzy i piersi, które na miejscu 
opatrzył dr. Sęczyk, przejeżdżający szosą bez­
pośrednio po wypadku.

Listy z napisem „nie kraść".
Min. Poczt i Telegrafów stwierdziło w o  

Statnim czasie, że do kraju przybywa wiele li­
stów zaopatrzonych napisami: „nie kraść", „dla 
złodziejów niema nic wartościowego* 1 t. p. 
Listy takie, nadsyłane z zagranicy, nie będą do­
ręczane adresatom, lecz zwracane nadawcom, 
gdyż zgodnie z obowiązującemi przepisami, Ket 
nie może być zaopatrzony w żadne dodatkowe 
napisy. Przepis ten dotyczy również listów, na­
dawanych w kraju.

Zarobił bez ryzyka 55 tys. złotych.
Gdyby ogłosić konkurs na najbardziej ory­

ginalny proces sądowy niezawodnie sprawa K. 
Jankowskiego z Siedlec rodem zajęłaby naj- 
pierwsze miejsce.

■ Oto cal 3 Siedlce, a nawet i inne miasta 
wstrząśnięte zostały ogłoszeniem, które p. Jan­
kowski zamieścił w prasie. Ogłosił mianowicie, 
że wyjeżdżając do Ameryki, odda syna na wy­
chowani* i wpłaci na koszta edukacji 50 ty­
sięcy złotych. Na skutek ogłoszenia wpłynęło 
6.000 podań ofert. Jankowski zmuszony został 
zaangażować maszynistkę i sekretarkę, słowem 
całe biuro, by rozpatrzyć oferty.

Wszystkim oferentom odpowiedziano, za­
znaczając, iż muszą wpłacić po 20 złotych na. 
koszta związane ze zbieraniem informacji o kan 
dydatach na wychowawców.

I teraz wpłynęło 105 tysięcy złotych. Jan­
kowski wybrał jedno małżeństwo,'któremu i- 
stotnie powierzył wychowanie syna i wpłacił 
50 tysięcy zł.

Grupa poszkodowanych wniosła przeciwko 
Jankowskiemu sprawę o oszustwo. Sądy w obu 
iustancjach Jankowskiego jednak uniewinniły, 
stojąc na stanowisku, iż ze strony oskarżonego 
nie było wprowadzania w błąd. bowiem istotne 
warunki swej propozycji w*ypełnił i żadnych 
kłamliwych obietnic nie dawał.

„Skarb" wykopany w Soehaczawie.
Firzy kopaniu fundamentów na Starym Ryn­

ku w Sochaczewie, natrafiono na szczątki dar 
wnej budowli. Podozas rozbiórki murów zna­
leziono wmurowany w ścianę garnek gliniany, 
pełen starych, srebrnych monet polskich.

Wśród znalezionych, zabezipieczonych mo­
net, większość stanowią srebrne ipółgiroszaki Ka 
zmierza IV. Jagiellończyka,, a więc z okresu, 
kiedy ziemia Sodhaczewiska została wcielona 
do Korony. Między monetami Kazimierza. Ja­
giellończyka zmjdiuje się również kilka monet 
Iwiowskadh', pólgroszaki Władysława Jagiełły, 
wybite w mennicy -krakowskiej w 1408—1410 r. 
oraz o wlelikiej wartości numizmatycznej bar­
dzo midfkie denary Władysława Jagiełły, bite 
w K rakowie ok oło 1396 r. przez min ©mis trza 
Mikołaja Bohnera i kalka monet Wielkiego 
Księstwa Litewskiego z literą „W“.

NADUŻYCIA EGZEKUTORÓW 
W PIASECZNIE.

W miasteczku podwarszawskiem Piase­
cznie wykryto poważne nadużycia podatko­
we. Dwaj egzekutorzy miejscy, niejaki Ro­
gowski i Wojtulewicz, którzy skutkiem bra- 
ku kontroli ściągali przez dłuższy czas po­
datki do własnej kieszeni. Ogólna suma na­
dużyć wynosi około 30.000 złotych.

-------- : ni h>: ——-----
ZLOT SOKOLI w  GDYNI. Dzielnica Pomor 

fika Sokola urządza dnia 10 lipca br. zlot so­
koli w Gdyni. Informacji udziela kancelarja So 
koła krakowskiego codziennie od godziny 5 do 
8 wieczór.

SAMBÓJSTWO 72-LETNIEGO STARCA.
Onegdaj w nocy w Jastrzęhkowie pod Szczer- 
cem, popełnił samobójstwo 72-letni starzec i 
głowa całej licznej rodziny, Salomon Streifeld. 
Zwłoki samobójcy znaleziono wiszące w stodo­
le, kiedy już wszelki rabunek był bpÓżnkmy._

Sbreitfeld jui kilkakrotnie próbował odebrać 
sobie życie, zawsze mu jednak w tem przeszko­
dzono. Dopiero tera/z zdołał uparty samobójca 
zamysły swoje spełnić.

 o---—

Zlot okręgowy S. M. P .-w  Przeworsku.
26 czerwca był Przeworsk świadkiem

pięknej uroczystości. Oto od rana liczne gro­
mady druchen z pod sztandaru S. M. P.
w barwnych krakowskich strojach bądźto pie­
szo, bądź autobusami lub furmankami za­
częły ściągać na boisko „Sokoła". Koło go­
dziny 9-tej już 250 dziewcząt przybyło na 
salę „Sokoła" na zlot okręgowy z okazji ob­
chodu 10-lecia Stow. Młodz. Polskiej Żeńskiej 
w Gorliczynie.

Po przywitaniu przez miejscowego Ks. Pa­
trona zostały wygłoszone 2 referaty. Sekr. 
Jeneralny Związku przemyskiego ks. M. To- 
maka podnosił celc i znaczenie zlotów okrę­
gowych, a drch. Agnieszka Laskówna, sekr. 
S. M. P. z Gorliczyny poruszyła korzyści i po­
żytki, jakie S. M. P. dało druchnom i wsi 
przez swoją 10-letnią pracę. Po odśpiewaniu 
przez dziewczęta i odegraniu przez orkiestrę 
„Nie rzucim ziemi" i „Hej do apelu'4, wszyst­
kie druchny wyruszyły do kościoła na uro­
czystą sumę. W czasie nabożeństwa druchny 
miejscowe przystąpiły wspólnie do Komun ji 
św. na intencję Jubileuszowego Stowarzy­
szenia.

Po sumie odbył się śliczny pochód i. de­
filada przed sztandarami, pcczeni po przer­
wie obiadowej rozpoczęła się druga część 
Złotu na boisku nad Mleczką.

Przy dźwiękach doskonałej orkiestry ..Cu­
krowni" odbyły się popisy i wrspółne zaba­
wy, śpiewy i monologi — poczem wspólna 
fotografja. Na zakończenie ks. Sekretarz

w dłuższej mowie wyjaśnił druchnom i lic*- 
nie zebranym gościom ideologje S. M. P., ich 
hasła i zadania i zachęcił do usilnej pracy 
dla dobra społeczeństwa i Państwa.

Po zakończeniu Zloty delegatki poszcze­
gólnych Stowarzyszeń udały się do Gorli­
czyny na wieczornicę, która wypadła wspa­
niale. Przedstawienie, śpiewy, monologi, 
oryginalnie pomyślany i wykonany „krako­
wiak" i „pusty44, wreszcie samo przyjęcie, 
wszystko świadczyło o wielkiej sprawności 
i wyrobieniu organizacyjuem i śpołecznem 

id.ruclio.n. Podnieśli to zupełnie słusznie przy* 
godni mówcy. Zadcw*olenie i prawdziwą ra­
dość widziało się u wszystkich. Bo też Gorli- 
ezyua dala wszystkim okolicznym Stowarzy­
szeniem przykład, jak owocnie i z wielką 
korzyścią można w* S. M. P. pracować dla 
dobra wsi, jak ją na coraz wyższy poziom 
kulturalny i społeczny można dźwigać. Dla 
rodziców była ta wieczornica świadectwem, 
że córki ich jak najpożyteczniej dla siebie 
i drugich czas w Stowarzyszeniu spędzają.

Gość.
— — * '""T mrrMBnBDBMnwMMMM

X  c a ł e g o  św ia ta .
300-lecie uniwersytetu w Amsterdamie

Na uniwersytecie w Amsterdamie odbyła 
się w tych dniach -uroczystość 300 letniego ju­
bileuszu tej uczelni przy udziale „księcia mał­
żonka" jako przedstawiciela królowej Holandjl, 
władz i uczonych z Belgji, Francji, Anglji i 
NUmiec. Inauguracyjne przemówienie wygło- 
sił rektor prof. Scholten, przedstawiając zebra­
nym pokrótce historję uniwersytetu amsterdam 
ski*go, poczem obdarzył godnością doktorów 
honoris causa kilku uczonych zagranicznych. 
Wieczorem odbył się bankiet, w którym wzięło 
udział 600 osób. W czasie bankietu przemówie­
nia -wygłosili delegaci francuscy, niemieccy I 
angielscy. 1 Profesor Scholten wygłosił referat 
na temat: „jfdność w wiedzy na tle rozbieżno* 
ści narodów".

Klęska powodzi w  Rumunji.
Besajrabję i Bułkowinę nawiedziła ostatni© 

powódź, wyrządzając ogromne spustoszenie. 
ziłom wody na Dndeist/rze podniósł się do nieńO- 
towanej wysokości 6 do 7 metrów, wobec cze­
go władze ewakuowały szereg wsi nadbrze­
żnych. Jednocześnie donoszą z Bukowiny o ol­
brzymiej burzy, która przeciągnęła nad porwfa-. 
tami łopuszniańskim, bielecldm, orgiejewskim 1 
akenmańskim. W Jordiańówce spadł grad nie­
bywałej wielkości. Szikfcdy wyrządzone ptrzez 
burzę sięgają miiljfonowych sum. Miasto Jassy 
jest zupełnie odcięte od świata. W okolicy tego 
miasta woda zniosła około 500 mostów.

—  oo-----
2,774.000 MIESZKAŃCÓW W LENINGRA­

DZIE. Liczba mieszkańców Leningradu podnio­
sła się w ciągu miesiąca maja o 10.000 osófl. 
Według stanu z dnia 1 czerwca b. r. Leningrad 
liczy 2,774.000 mieszkańców.

KOMUNIŚCI NIEMIECCY PROFANUJĄ' 
CMENTARZE. Komuniści dopuścili się profan 
nacji cmentarza w D'*ssau, niszcząc 'do&czętfiie 
około 100 nagrobków, wśród nich blisko 40 
krzyżów. Wlśród katolickiej ludności panuje 
wielkie wzburzenie.

STARCIE Z POLICJĄ W CZASIE EKSMI­
SJI. Podczas eksmisji jednego z lokatorów w 
miejscowości Freital koło Drezna doszło do po­
ważnych starć z policją. Tłum, złożony z ofc 
1000 osób, stając w obronie bezrobotnego i jnje 
chcąc dopuścić do przeprowadzenia eksmisją 
zaatakował policję kamieniami, przyczem Je&$S 
mu policjantowi wybito oko. Musiano wezwać 
posiłki policyjne z Drezna, w celu przywrócona 
porządku.

250 LEGIE SZAMPANA. W tych' dniaęK
obchodzono w Reims nader uroczyście 250-lecjfc 
wina szampańskiego. W uroczystości wzięły u* 
dział władze rządowe i samorządowe.

Trocki przeciw Stalinowi.
Niedawno ukazał się pierwszy tom nowej 

pracy Trockiego p. t. „Historja rosyjskiej re­
wolucji". W książce tej, tak jak w poprzed­
nich swych praca cli publicystycznych rozpra­
wia się Trocki ze Stalinem. Kiedy Lenin 
w kwietniu 1917 przybył w zapieczętowanym 
wagonie z Szwajcarji do Rosji, Stalin —■ we­
dle Trockiego — prowadził rokowania z rzą­
dem tymczasowym i gotów był zawrzeć z nim 
porozumienie, przyrzekając współpracę partjd 
w dalsze ni prowadzeniu wojny. Lenin wów­
czas natychmiast nakazał, aby rokowania zo­
stały przerwane. Zarzut ten jest oczywiście 
„straszny" dla Stalina, bo rząd tymczasowy 
Kiereńskiego był „burżuazyjnym",

’ - a a g s Os sgtaw:



8tr. 4 •.GŁOS NARODU1 ‘ z dnia 3-go Lipca 1932 r. Nir 177,

„Wiadomości seksualne".
Dwutygodnik „Zet'4 pod redakcją p. J, 

Brauna’4 forsujący idee Hociie- Wroński ego, po­
święca w ostatnim numerze parę słusznych u- 
wa<g „Wiadomościom Literackim'1.

„Łapanie czytelników — czytamy w ,,X> 
cie“ — za nogi i  za głowę, t. j. za wszelką, ce­
nę jaie powinno się odbywać tak nieprzyzwoi­
cie. Nie każde pismo literackie musi być pla­
cówką ideową; niechaj prosperują, i takie, u 
których względy handlowe są molywem roz­
strzygającym. Ale spekulacja tego rodzaju po­
winna, się ograniczyć do paru eon aj wyżej ..pie- 
przów’1, koniecznych do zdobycia zdemoralizo­
wanego przez prasę brukową czytelnika. Taka 
lawina kryminallstye-zno-seks uakia, jaka zwa­
liła się na głowy społeczeństwa polskiego ze 
szpalt n-m 25-go „Wind. Lit.’4, jest doprawdy 
aż nazbyt miażdżąca.

2 kolumny procesu Gorgonowej („Siekiera, 
koszula, świeca’4!); ..Credo hochstaplóra44 (Ciun 
kmwiczowa, Dorożyński, upiór z Dusseldorfu i 
to wszystko na, temat Yillonu), ,;Orga-nizaćja e- 
rotyzmu’4, ,<Dziki wiek’1 (problem uświadamia­
nia seksualnego młodych chłopczyków). .,Mi­
łość w więzieniu44 (horrendum!). Nic koniec na 
tern — trudno jednym tchem wypowiedzieć 
wszystko. Dalej „Lekarze a świadome macie­
rzyństwo’4 (zagadnienie, „które w chwili obec­
nej pasjonuje świat’4), ‘„Światowa Liga refonuy 
seksualnej’4, listy w sprawie poradni świado­
mego macierzyństwa — a wreszcie' „cymes44 
p. t. ,;Psychologjan; bezsensowny artykulik, 
rozstrząsający arcyważny problemat, co może 
wyniknąć, gdy ktoś na wizycie musi opuścić 
towarzystwo z powodu naglącej potrzeby fi­
zjologicznej. Pod tą niby-anegdotą, zmierzającą 
perfidnie do prostodusznego wyjaśnienia „nie­
pokojów metafizycznych’4 figuruje cyniczny 
podpis „Boy-mędrzec”. (Należałoby raz już 
skończyć z tą fikcją „Boya-mędrca44, bo wpraw 
dzte Boy jest, ale mędrca nie widzimy wcale) 

Obłudpa troska o zdrowie moralne społe- 
teeiófitwa, zdaje się nie widzieć, że rozhistery- 
zowane snobki warszawskie „lecą’4 na całe to 
r,;4ycie świadome’4, w widoku podniet porno­
grafie zno-seksualnych. Zalew Niemiec pomo- 
graficznemi -wydawnictwami, miesięcznikami i 
odczytami — odbywa się pod tą samą pseudo­
naukową maską, którą przywdziewa p. Krzy­
wicka, której proces Dorożyńskiego nie nasu­
nął żadnych innych refleksy] prócz problemu 
„jak ten zdrowy chłopak spędzi osiem lat wię­
żenia bez zaspokojenia płciowego’4.

Urzeczywistniona niemożliwość!!!'J ł
Wydawałoby się, że nicmożliwem jesl pa­

lić papierosy i nie być narażonym na szkod­
liwe działanie nikotyny. A jednak udało sio 
Dyrekcji fabryk OUeszańskich (rf. Ollesrhau) 
pozorną — jak sio okazało niemożliwość usu­
nąć. Oto dzięki specjalnym właściwościom 
surowca, użytego do wyrobu zwijek (gilz) 
„0]!e.s/ai!skie-Hyź(;we“, można palić papie­
rosy. czując pełny smak tytoniu a w r/.oczy- 
wisiościvbyć prawie zupełnie izolowanym od 
szkodliwego działania nikotyny. Jak naj­
większe powagi lekarskie i najwybitniejsi 
chemicy jednomyślnie uznali, zwijki ,,OI Ic- 
szońskio-Ryżowe44 wchłaniają przeszło 00%

nikotyny zawartej w tytoniu, nie zmieniając 
przy tom jego smaku i zachowując w zupeł­
ności .jego aromat. ,, 011 es za u sk i e-K y żo we “ 
zwijki (gilzy) chronią zatem serce, podniebie­
nie, krtań, żołądek j kiszki. „Olleszauskie- 
Ryżowe" zwijki (gilzy) są wyrobem wyłącznie 
krajowym.

Chcąc uprzystępnić szerokim sferom naby­
wanie owej najlepszej sorty, dyrekcja ustano­
wiła najniższe ceny, tak, że 1 pudełko (100 
sztuk) zwijek „Olleszańskie Ryżowe44 kosztu­
je w każdym sklepie Dłoniowym tyj ko 10 gro­
szy. — Wszędzie rJo nabycia. — Biuro zamó­
wień: Lwów. ul. Piłsudskiego.

OD
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w k in o te a tr z e  

dźwiękowym

Prosimy P. T. Abonentów  
o rychłe uregulowanie prenu­
m eraty za m iesiąc

lip iec .
Równocześnie zwracamy się  

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem  aby zechcieli 
niezw łocznie zaległości wyrów­
nać.

J l i n o .
Międzynarodowa wystawa filmowa 

na Udo.
Od 1 do 15 sierpnia b. r. w salach Hotelu 

Ezoelsior ma Lido odbędzie się międzynarodo­
wa wystawa filmowa, przyczem w wielkiej sali 
urządźana będzie wspaniała sala' kinowa, w któ. 
rej wyświetlane będą najlepsze filmy produkcji 
międzynarodowej. Komitet Organizacyjny ma 
zamiar zaprosić cały szereg wybitnych osobisto 
iści ize świata kinematograficznego Stanów Zje­
dnoczonych, AngJji, Francji, Niemiec, do wy­
głoszenia krótkich a treściwych wykładów na 
-temat postępu przemysłu luneniatografiezuego 
i sztuki filmowej w (poszczególnych krajach.

św. Gertrudy 5.

M onum entalne arcydzieło f i lmowe o sn u te  na tle powieści 
A, HARCZYŃSKKEOO

STRASZNA NOC
Przepotężny akord miłości i poświęcenia wśród spienionych fal. 

W rolach głównych

A D A M  B R O D Z IS Z ,
ZORIKA SZYMAŃSKA oraz WASILJEW SIEKiEWICZ 

RE*. K. MEGL1CKI.
Pieśń marynarzy w wykonaniu chóru DANA. — „Straszna noc44 to 
arcyfilm o koncertowej grze wszystkich aktorów snujący przed wi­

dzem nieodparte piękno folkloru na tle sinej toni Bałtyku,

Ponadto w programie najnowszy tygodnik Fora. — Początek seansów 
o godzinie 5, 7 i 9*10, w niedzielę o godzinie 3 pop. — Ceny miejsc 
zniżone. — Sala centralnie chłodzona i wentylowana. — Program 43.

W Sobotę dnia 2 lipca o godz. 3 pop. W niedzielę dnia 3-go lipca o 11*30 przed południem
P o r a n k i  UIIID D nn 7 IETN V ni W rolach głównych W « r n « r  F U t t a r a r ,
Filmowe U Ł U D  D u U ł I l I H l i n  E I G A  B RI N K  Im miejsc od 19 i r -

Prot. E. Godlewski doktorem honoris causa.
Uniwersytetu

We czwartek ua uniwersytecie Jana Kazi­
mierza we Lwowie oclbyła się podniosła uroczy­
stość piriemocji (profesora dra Emila Godlew­
skiego z Krakowa na doktora honoris causa 
uniwersytetu J. K.

Brotf. dr. Emil Godlewski, profesor zwyczaj­
ny biohogji i emibrjologji ogólnej Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, pracą swą pomnożył wydatnie 
dorobek nauki polskiej, wsławiając zagranicą 
naisze imię. Nic też dziwnego, że czwartkowa 
uroczystość stała się jednym wyrazem hołdu 
dla tego wielkiego Uczonego i Człowieka.

Prof. dr. Godlewski wszedł na salę wpro­
wadzony przez rektora prof. dr. Krzemieniec­
kiego i dziekana dr. Steinhausa, w otoczeniu 
senaitu. Pierwszy zabrał głos rektor Krzemie* 
miewski, wygłaszając przemówienie powitalne, 
w kitóram podniósł, że Wszechnica lwowska, 
chcąc uczcić dorobek pracy naukowej wielkie­
go uczonego, nadaje mu najwyższe swe odzna­
czenie, a data tego uroczystego momentu zbie­
gła się przypadkowo z 85-tą rocznicą urodzin

Jana Kazimierza.
jego znakomitego ojca, ś. p. prof. Emila Godlew 
skiego, który przekazał synowa swe wielkie 
w nauce polskiej imię. życzeniami długich lat 
dalszej pracy na* chlubę nauki zakoóozył rek- 
tior swe przemówienie.

Następnie prof. dr. Hirschler, przedstawiw­
szy całokształt pracy prof. Godlewskiego, doko­
nał uroczystego aktu promocji. .

Nakoniec zabrał glos honorowy doktor prof 
Godlewski, dziękując za tak zaszczytne uzna­
nie jego pracy i badań naukowych i zaznaczył, 
że dzień ten będzie dla niego wspaniałem wspo - 
umieniem na wszystkie dni żyda i węzłom, łą­
czącym go z Wszechnicą lwowską. W serdocz- 
nem i głębokiem przemówieniu podkreślił mów­
ca łączność między pokoleniami wszystkich 
wieków na terenie nauld, oraz przedstawił ro­
zwój nauki biologji w ostatnich czasach i ,NJ 
wpływ na medycynę.

Przemówienie to przyjęto oklaskami poczem 
obecni składali ptfof. dr. Godlewskiemu ży­
czenia.

Zjazd katolickich nauczycieli w Częstochowie.

F I S H A R M O N J E
SZKOLNE
„StiitUrT
d ł u g o ś ć  I  m
szerokość D.52 oi 
wysokość 1.12 ni 
4 o k t a w o w o  
s y s t e m  a o i e r y k

po z n i ż o n e j  c e n i e  Zł. 650.— 
p o leca  S k ład  fo r tep ia n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  RYNEK GŁ. 34-

W dniach 4 i 5 lipca b. r, odbędzie się w  
Częstochowie jubileuszowy zjazd Stowarzysze­
nia chrześcijańsko-narodowego nauczycielstwa 
szkól powszechnych. Poważna ta organizacja, 
licząca przeszło 10 tysięcy członków, ukończy­
ła pierwsze dziesięciolecie swego istnienia pod 
obecną nazwą.

We wrześniu 1921. roku złączyło się na pier­
wszym zjeździe w Warszawie dziewięć organi- 
zacyj dzielnicowych, stojących na gruncie ideo­
logii chrześcijańskiej i narodowej, w obecne 
Stowarzyszenie. Połączenia to nastąpiło z ini­
cjatywy Polskiego Towarzystwa Pedagogiczne­
go, które istniało na obszarze Małopolski od 
roku 1868 i położyło ogromne zasługi około 
unarodowienia szkolnictwa b. Galicji.

Po powstaniu Państwa Polskiego czyniono 
starania, by ogół nauczycielstwa szkół pow­
szechnych złączyć w jedną organizację. Zabiegi 
Polskiego Tow. Ped. i Związku dzielnicowego 
poznańskiego w tej sprawi* nie przyniosły je­
dnak wyników, gdyż powstały wówczas Zwią­
zek Naucz. Szkól Powszechnych nic chciał się 
zgodzić na przyjęcie ideologii chrześcijańskiej 
i narodowej. Wobec lego powstało Stowarzyszę 
nie Chrzęść. Narcd, Naucz. Szkól Powszech­
nych.

1 minio trudności, stawianym mu z różnych 
stron, potrafiło St. Chrz. Nar, N. S. P. skupić 
w swych szeregach ponad 10 tysięcy nauczy­
cieli, którzy wyraźnie i stanowczo zdecydowa­
li się walczyć o chrześcijańskie ideały w wy­
chowaniu, przeciwstawiając się laicy&mowi 
względnie obojętności religijnej, które cechują 
lewicowy Związek Nauczycielstwa Polskiego. 
Ta wyraźna ideołogja Stowarzyszenia była 
przyczyną licznych szykan zo strony niektó­
rych organów władz szkolnych.

Zarząd Główny Stowarzyszenia wydaje 
szereg czasopism fachowych jak: organ naczel­
ny — dwutygodnik „Nauczyciel Polski”, mie­
sięcznik poświęcony praktyce szkolnej p. t. 
„Szkoła”, kwartalnik naukowy znakomicie re­
dagowany p. t. „Kwartalnik Pedagogiczny” i 
rocznik p. t  „Szkołę Śląską” i ,^Młodego Pola­
ka” (dla młodzieży), zaś oddział pomorski 
„Nauczyciela Pomorskiego’4.

Stowarzyszenie, stojąc na stanowisku nie­
zależności politycz. broni wytrwale postulatów 
.szkoły i nauczycielstwo wobec władz państwo­
wych, współdziałając, o ile chodzi o sprawy 
materjalne, z Ogólnem Zrzeszeniem Pracowni­
ków* państwowych i samorządowych.

Poza tem troszczy się o rozwijanie szero­
kiej akcji samopomocy koleżeńskiej. W tej 

dziedzinie może się poszczycić poważnym już 
dorobkiem: dom zdrowia w Zakopanem „Mo- 
drzejów”, istniejący od 1926 r„ dał możność 

"3.292 członkom poratowania zdrowia, poza tem 
posiada Stowarzyszenie drugi dom zdrowia w 
Szczawnicy i kolcuje wakacyjne w Inowrocła­
wiu, na Helu (Jastaraia-Bór), a. obecnie przy­
stępuje do budowy własnego domu nad mo­
rzem w Jastrzębiej Górze. Toza tern udziela 
Stowarzyszenie zapomóg pieniężnych [ st.ypen- 
djów dla dzieci członków*. Syndykat ohronv 
prawnej broni członków* pokrzywdzonych, pro­
wadząc w „Nauczycielu Polskim’4 stali ,,Pora­
dnik pra wno-slużbowy’4.

Sekcja pedagogiczna Stowarzyszenia, prowa 
dzi ruch pedagogiczny i dokształcający wśród 
nauczycielstwa.

W tym Toku jubileuszowym, tak ciężkim 
dla szkolnictwa i nauczycielstwa, zwołuje za 
rząd główny walny zjazd do Częstochowy, aby 
u stóp Królowej Korony Polskiej prosić Boga

o lepszą przyszłość dla szkoły polskiej. Pro­
gram obrad zjazdu obejmuje oprócz spraw ści­
śle organizacyjnych dwa zasadnicze referaty: 
1) Wychowanie religijno-moralne jako podsta­
wa wychowania państwowego (referent p. 
Klemens Jędrzejewski z Płocka) i 2) Nowy n- 
st-rój szkolny (referent p. Walenty Rogalczyk 
z Warszawy).

Społeczeństwo polskie, rozumiejące zna-ze­
nie ideologji chrześcijańskiej i narodowej w wy 
chowaniu młodych pokoleń śledzi z zaintere­
sowaniem prace Stowarzyszenia, a zjazd często­
chowski traktuje jako ważny etap rozwoju je­
go pożytecznej działalności.

fport.
Pogoń — Garbarnia,

rozegrają dzisiaj o godz. 6 po południu za­
wody ligowo na. boisku Garbami.

NORWEG JA—WĘGRY 3:1.
W międzypaństwowym meczu piłkarskim 

NTonvegja pokonała rezerwową, reprezentację 
Węgier 3:1.

Mistrzyni tenisowa świata.
W Winrhledon zakończono rozgrywki w grze 

pojedynczej pań. Helen Wills Moody (Kalifor- 
nja) pokonała w finale swą rodaczkę Jakobs 
6:3, 6:1. zdobywając tern samem nieoficjalny 
tytuł mistrzyni świata (po raz piąty!)'.

Finałowi przyglądało się około 25 tysięcy 
widzów.

ECHA SUKCESU HELJASZA.
Znany wioski dziennik -.11 Littoriole" poda' 

je na pierwszej stronio wiadomość o rekordzie 
światowym Helja^za w .pchnięciu kulą. Dzien­
nik rokuje polskiemu zawodnikowi wielkie suk­
cesy na Olimp jadzie.

MIĘDZYNARODOWY 
KONGRES DZIENNIKARZY SPORTOWYCH.

WT tych dniach odbył się międzynarodowy 
kongres prasy sportowej, której Międzynarodo­
wy Związek grupuje przedstawicieli 28 naro­
dów, — licząc około 3.000 członków.

Na prezesa powołano jednogłośnie belga. 
Vi-ctor Boin. Na wiceprezesów powołano: Dri- 
gny (Francja), Doerry' fNimncy). Hauptmann 
(Polska), Yodcs (TYęgry).

Bokserski m i s t r z  świata.

Jach Sharkey pokonał ostatnio w walce o 
ten tytuł Niemca Scbmelinga. Sharkey jest 

podobno Litwinem.

Stalowe w yspy na Atlantyku.
Budłowa Stalowych wysp m  Atlantyku po­

stępuje dość szybko. Jak wiadomo projekt ten 
pow&tał w Ameryce i ibudiciwę prowadzi amery­
kański inżynier John Armstrong, który ma na­
dzieję, że jedna z wysp stalowych ukończona 
zostanie jeszcze w tym roku. Wyspa* taka bę­
dzie właściwie olbrzymim aerodiromem pływa­
jącym, wagi około 150.000 ton. Aero&ro® 
kotwiczny będlzie na dnie Oceanu, 3* koszt jego 
w y n i e s i e  około miljona funtów szterlingów. 
Całkowite wykończenie aerodromu wyniosłoby 
cyfrę pffzcszło 10,000.000 funtów szterl.

Wyspa-aerod/nom położona będzie mi^day 
Nowym Jorkiem a Bermudami. Pla^Y i wyfcr©. 
■sy, oraz wiele doświadczeń wykazały, te pro­
jekt ten jest do urzeczywistnień ia i ^astosowar 
nią szerszego. Inżynier Armstrong zamierza po­
mieścić na. swym aemdromne 100 osób % n o­
clegiem, a przeszło 300 w dzień z całkowitem
utrzymaniem.

SOWIECKI ATLAS ŚW IATA. W tych 
dniach rozpisany został konkurs ina opracować 
nie -wielkiego sowieckiego atlasu świata, którw 
pod sowieckim kąitem widzenia zobrazować ma 
geografię i życie gospodarcze świata* Atlas wyj 
dzie nakładem Wdzechzwiąizkowogo tru»tu kar­
tograficznego, a to najpierw w opracowaniu ro­
syjski eon, a potem w innych główniejszych ję­
zykach'. W ruowym atlasie zaisada kłasowóści (po 
raz pierwszy uwzgl^didkmi, Jff', ńggłce
geogra^ji.
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Budownictwo domkdw drewnianych w Krakowie.Uporczywe zaparcie stolca, katasry grubej ki- 
szrki. zastój w kiszkach; wzdęcie; bóle w bokach, 
przechodził, przy używamiu rano i wieczór po szkla­
neczce naturalnej wody gorzkiej „Franciszka- 
Józefa**. żądać w aptekach i drogerjach.

to  siycfkał
n> J t c o f i o i r i e .

N i e d z i e l a .  3: św. Leona U. 
P o n i e d z i a ł e k  4: Teodora. 
P o n i e d z i a ł e k :  wschód słońca o godz. 3.43 

zachód o 20.25.
— — oo -

POCIĄGI RUMUŃSKIE przybywają du Kra 
kowa od kilku dni z opóźnieniem wskutek ka­
tastrofy .powodzi w Riununji.

ZEBRANIE SEKCJI OPIEKI SPOŁECZ­
NEJ odbyło sio dnia 1 hm. pod przewodnictwem 
p. Broń. Bobrowskiej i w obecności wiceprtz 
miasta Dra Klimeckiego, na którem Sekcja i- 
mi-mieni Rady miasta powołała do Miejskiej 
Komisji Opieki Społecznej na lat 3; z pośród 
Opiekunów Społecznych: Fenigera Natana, Ga­
jewski jgo Jana, Jagusiuskiego Marjana i Ks. 
Prepozyta Masnego Jana, zaś w pośród przed­
stawicieli Stowarzyszeń i Instytucyj Społeczna. 
Opiekuńczych Ks. Dyrektora Karolczyka Se­
weryna, Dra Landaua Rafała (lekarza) i Lubień 
ską Róże.

OGÓŁEM SPĘDZONO 196 KONI na targ w 
Krakowie d. 28. 6. 1932 r. i płacono za sztukę: 
za konie pojazdowe od 250 do 550 zł., za lek­
kie 150—150 zł., za rzeźne 15—80 zł. Ceny u- 
trzymały się na poziomie targu poprzedniego 
przy popycie słabym i tendencji zniżkowej.

STRASZNE SAMOBÓJSTWO PRĄDEM. 
Doia 1 bm. w godz. popołudniowych, Komisja 
z tut. Elektrowni Miejskiej, badająca przewody 
elektryczne na przestrzeni Jaworzno—Kraków, 
natknęła się na granicy Krakowa i Pychowie 
na zwęglone zwłoki mężczyzny. Na podstawie 
znalezionych przy nim dokumentów stwierdzo­
no, iż są to zwłoki Edwarda Mitki, lat 44, mu­
rarza, bez zajęcia, zam. przy ul. Trauguta Nr. 
17. W toku dochodzenia ustalono, ii Mitka r,o. 
pełnił samobójstwo owinąwszy sobie lewą rę­
kę drutem, zaś drugi koniec obciążony kamie­
niem przerzucił na przewód elektryczny o sile 
f50 -tysięcy wolt. Powodem samobójstwa była 
nieuleczalna choroba i nędza. Zwłoki lia rozpo­
rządzenie lekarza obwodowego przewieziono 
do Zakładu Medycyny sądowej.

PORAŻENIE SŁONECZNE. Wczoraj zda­
rzył się w Krakowie wskutek znaczmy eh upar- 
łów pierwszy wypadek porażenia słonecznego. 
Mianowicie na plaży nad Wksłą zasłabła nagle 
uozenica Zofja Jązowniezka, lat 17. Po udziele­
niu jej pomocy lekarskiej przez Pogotowie; od­
dano ją opiece domowej.

MOTOCYKLE POCZTOWE rozwijają na 
ulicach miasta nadmierną szybkośc i łatwo mo­
gą być powodem katastrofy lub nieszezcslrwe- 
go wypadku. Na ul. Królowej Jadwigi został 
potrącony przez motocykl pocztowy Franciszek 
Kozioł, robotnik z Kryspinowa, lat 53 i doznał 
złamania prawego podudzia.

BLASZKI ZAMIAST PIERŚCIONKÓW. Za 
wszo się znajdą tacy naiwni, którzy idąc na lep 
pięknych słówek ulicznych oszustów, odkupują 
od nich ..biżuterję44, za drogie pieniądze, przy- 
rzem okazuje się, że „kosztowności’4 są bez- 
wartościowemi falsyfikatami. I tak 1 bm. nie­
znani osobnicy namówili Jana Kubika, robot­
nika z Mociszowa pow. Miechów do kupna zło­
tego pierścionka, za kwotę 60 zł. Jak się póź­
niej przekonał pierścionek był metalowy i bez­
wartościowy. — Podobne oszustwo dokonane 
zostało w dn. 1 bm. obok 3-go mostu na szko­
dę służącej z Wieliczki Marji Baran, która ró­
wnież za bezwartościowy pięrścion/k zapłaci­
ła kwotę 100 zł. Za oszustami wszczęto poszu­
kiwania.

/\ WTADOMTT-NH \  I KOMUNIKATY.
WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA Najśw. 

Sakramentu w kościele SS. Felicjanek na 
Smoleńsku odbędzie się 3 b. m. w niedzielę 
od godz. 3—4 po poł.

CAŁODZIENNĄ ZBIÓRKĘ NA RZECZ 
NAJUBOŻSZEJ MŁODZIEŻY rękodzielniczej 
oraz Wielki Festyn w Parku Pułaskiego w Kry 
niey-Zdroju urządza Związek Młodzieży Prze­
mysłowej i Rękodzielniczej w Krakowie, w nie­
dzielę dnia 3-go lipca.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKTEOO.
Niedziela: f.Tosca” ('gość. wystąpią po.: F. Ph- 

tówim. Wiktor Bregy, Stef. Romanowski i' A. Ma­
zanek!.

Poniedziałek: Teatr nieczynny.
Wtorek: Teatr nieczynny.

 O---
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

AWTT: ..Don Kichot4* (Pat i Patach oni.
WANDA: ,;Straszna uoc4< (Adam Brodzisz).
APOLLO: „Karjera Dollv‘4.
SZTUKA: „On i jego siotra“ (Ylasta Burian).
PROMIEŃ: „Tragedia kochanków1*.
BAGATELA: „Dr. Jckyll i Mr. Hyde44.
ADRIA: ,;KJątwa rodu mandaryrów14 Anna 

May Wangl.
SŁONCE: „Dynamit14 (Konrad Nagel).
UCIECHA: gLudzic morza**.

Kontyngent kredytów państwowych, prze- 
znaozornych na rozbudowę miast, wynosił dla 
Krakowa 230.000 złotych, z czego 80.000 miało 
być udzielonych na wykończenie małych dom- 
ków murowanych, zaś 150.000 miało zasilić fun 
dusze stawiających domki drewniane. Maksy­
malna kwota udzielonej pożyczki gotówkowej 
dla poszczególnego budującego i na poszcze­
gólny domek może wynosić 4.000 złotych i mu 
si mieścić się w granicy 50 proc. kosztów bu­
dowy, czyli, że do budowy przystąpić może tyl­
ko ten, kto może zainwestować w budowie wła­
sne fundiusze, pokrywające dalsze 50 proc. ko­
sztorysu. Kredyty na budowę domków muro­
wanych są, całkowicie wyczerpane; natomiast 
ci, tkórzy mają własną działkę i zamierzaliby 
postawić sobie domek drewniany, mogą uzy­
skać kredyt gotówkowy do 4.000 zł. o niowiel- 
kiem oprocentowaniu (około -6 proc. rocznie-, 
oraz znaczne ulgi i kredyty towarowe przy za­
mówieniach w tartakach państwowych. \Y ra­
zie zamówień materjału drzew nogo w Dyrekcji 
Lasów Państwowych, należy korzystać z ustało 
riyeh przez Dyrekcję typów domków drewnia­
nych, koszta materjału wypadną wówczas. o 
wiele niższe., aniżeli przy zamówieniach indy­
widualnych.

W tych warunkach budujący będzie mógł 
korzystać z kredytu budowlanego w gotówce 
w maksymalnej wysokości 4.000 zł., a nadto 
kredytu towarowego w materjale drzewnym z 
tein jednak zastrzeżeniem, iż oba te kredyty 
łącznie (gotówkowy i towarowy) nie mogą prze 
kraczać 50 proc. kosztów budowy domku.

WYSTĘPY .;BANDY“ — KABARETU — KO­
MIKÓW W ,;BAGATELI“. Jak było do przewi­
dzenia setki osób odeszło od kasy w dzień pre- 
iiijery, nie mogąc dostać biletów. Wypełniona po 
brzegi na obydwu przedstawieniach sala teatru 
„Bagatela44, rozbrzmiewała śmiechem i słowami 
zachwytu, a publiczność zgotowała gorącą owację 
swym ulubieńcom. Nie chciano -wprost puścić ze 
sceny Hanki Ordonównej Żuli Pogorzelskiej, żąda­
jąc niemilknącymi oklaskami ustawicznych „bi­
sów'4. Nie mmejszem powodzeniem cieszyły się po­
zostałe ..bandytki44 Stefc-iil Górska i Lena Żelichow 
ska. Ogólną, wesołość wywoływali: Lawiński, Tom 
i Dymsza. Nastrojowe piosenki Chóru Dana bu­
dziły entuzjazm, a mila i. dowcipna konferensjerka 
Jarosy‘eg’0 dodawała wiele humoru i uroku progra­
mowi. Jednem słowem program murowany. Dziś 
i codziennie 2 przedstawienia o godz. 7.20 i 9.3G 
wieczór. Bilety sprzedaje kasa teatru „Bagatela44.

DZIŚ „TOSCA** Z WYSTĘPEM WIKTORA 
BREGY‘EGO — TENORA OPERY PARYSKIEJ 
I FR. PLATÓWNY. Dziś wieczorem nastąpi wzno­
wienie niezwykle melodyjnej opery Pucciniego 
;,Tosca“, w której wystąpi goścmute znakomity 
tenor paryskiej opery komicznej p. Wiktor Bregy. 
Świetny odtwórca partji Cavaradossi*ego znany 
jest słuchaczom całej Polski % transmisyj radjo- 
wych Polskiego Radja. Niewątpliwie też zdobędzie 
on tutaj sukces podobny sukcesom zagranicznym. 
Tvtułowrą partję odtwarza świetna sopranistka 
dramatyczna p. Fr. Platówma. której kreacja Tosci 
przepojona siłą dramatyczną, zdobyła najwyższo 
uznanie. Partję Sc&rpia objął p. Stef, Romanow­
ski. Zakrystjana p. A. Mazanek. Obsady dopełniają 
pp.: Woźniak, Mazurek. Kruszewski i in. „Toscę4* 
przygotował muzycznie i dyryguje p. Dyr. Bob 
Wallek-Walew9ki. reżysersko zaś opracował p. 
Stef. Romanowski.

Uroczyste przedstawienie „Halki4'.
Ażeby dotrzymać kroku fali skromnych 

przeważnie uroczystości, które urządzano w 
Polsce w ciągu czerwca z racji sześćdziesiątej 
rocznicy śmierci Stanisława Moniuszki, wrysta­
wi ono na scenie teatru im. Słowackiego nie­
śmiertelną. „Halkę’4 silami Opery krakowskiej ze 
współudziałem p. Franciszki Platównej — 
partji tytułowej — i p. Tadeusza Szymonowi* 
cza — w partji Jontka. Po wrześniowym eks­
perymencie z wileńską, dwuuktową ..Halką’4 — 
wrócono teraz do warszawskiej redakcji ope­
ry z r. 1858 w czterech aktach. Termin tej u- 
roezystości wypadł trochę za późno. Sam wła­
śnie początek wakacyj, dzień szczególnie upal­
ny i świąteczny, nie sprzyjał chwalebnej ini­
cjatywie dyrekcji opery krakowskiej, która ja­
ko jedyna w Krak owoc instytucja poczuwała się 
do pow inności zaznaczenia jubileuszu uwielbia­
nego tw:órcv opery polskiej. Gdyby nie wyciecz 
ka młodzieży z okolic Krakowa, która zajęła 
cały balkon drugiego piętra, widownia przed­
stawiałaby zgoła nieuroezysty widok i nastrój. 
Mam wrażenie, że wypełniłaby się ona do ostat- 

I niego miejsca, gdyby na przedstawienie ho ze-

Np. jeżeli przyjmiemy koszt budowy dom­
ku drewnianego na 12.000 złotych, 50 proc. ko­
sztów' budowy wyniesie 6000 zł. i wtedy w gra­
nicy 50 proc. kosztów budowy możliwy jest 
kredyt gotówkowy 4000 zł., a nadto zachodzi 
możliwość udzielania kredytu towarowego do 
wysokości 2000 zł. Gdyby faktycznie kredyt 
towarowy miał wynieść 2000 zł., wówczas na­
leży mieć na uwadze, iż należność za naterjał 
drzewny wynosić musiałaby 4000 zł., gdyż 50 
proc. tej należności, jak to już wyżej wyjaśni­
liśmy, musi budujący zapłacić gotówką przed 
odbiorem zamówionego materjału.

Korzystanie z materjału drzewnego z tarta­
ków' państwowych, jak i budowanie według 
któregokolwiek z typów — nie jest obowiązu­
jące i zarówno pomoc kredytowa ograniczyć 
się może tylko do kredytu budowlanego w go­
tówce. jak r dopuszczalna jest budowa według 
i u d y iwid u al u y eh pl am ó w kredytobiorcy.

Przyznanie kredytu budowlanego (w gotów­
ce) przez Bank musi poprzedzić uchwalenie 
przez Komitet Rozbudowy odpowiedniego wnio 
sku i nadesłanie go do Banku wraz z nie zbęd­
nym i załącznikami, jak: podanie budującego o 
kredyt, dowód hipotecznego uregulowania ty­
tułu własności, zatwierdzony plan budowy j ko 
sztorys szczegółowy przy wzuosz.cfniu domków 
o indywidualnym planie, w wypadku zaś budo­
wania domku według jednego z typów •— do­
wód zatwierdzenia planu tego typu przez miej­
scowy Urząd budowlany, oświadczenie budu­
jącego. czy zamierza korzystać z materjału 
drzewnego z Dyrekcji Lasów* Państwowych.

chciała przyjść bodaj jakaś część tych osób z 
pośród wyższej inteligencji krakowskiej, którzy 
—  pomimo dojrzałego wieku — jeszcze „Hal­
ki44 nie słyszeli. W okazywaniu zainteresowania 
dla sztuki Moniuszki stoi Kraków niewątpliwie 
na ostatniem miejscu z miast polskich. Dał sic, 
pod tym względem wyprzedzać małemu Stani­
sławowi w rekordowy sposób. Miejmy nadzieję, 
że rażące na tym punkcie braki kultury kra­
kowskiej, będą, ulegały stopniowej redukcji w 
miarę istnienia i rozwoju Opery krakowskiej, 
której * zasługi około krzewienia muzykalności 
starej .stolicy wzrastają z dniem każdym.

Przedstawienie „Hałki54 wypadło bardzo 
dodatnio. Wprost ponad wszelkie pochwały 
wzniosła się p. Franciszka Platówna, której 
Halka czaruje słuchacza porywającą pięknością 
głosu, stapiającego się z wymogami ekspresyj- 
nemi partji w doskonale artystyczną całość. — 
Lekko i gładko pokonuje p- Tadeusz Szymono- 
wicz zadanie partji Jontka, dając w niej — jak 
w każdej innej partji — znakomity przykład 
sumienności przygotowania i śpiewackiej wy- 
trawności. — Partja Stolnika, pomimo wysokie 
go położenia popisowej oracji w akcie pierw­
szym, należy do udatnych partyj p. Adama 
Mazanka, który i tym razem wychodził zwy­
cięsko w braniu wyższych tonów. — PP. Mar ja 
Chmiel-Tryczyóska, Mazurek i Woźniak dzielili 
się sprawiedliwie częścią powodzenia, z jakiem 
spotykało się przedstawienie u słuchaczy, któ­
rzy dobrze także oceniają wielką zasługę ano­
nimowych sił Opery krakowskiej, mianowicie 
jej znakomitych chórów i zawsze czujnej or­
kiestry. Dla. pełnego ożywienia scen ludowych 
w akci.? trzecim przydałoby się bardzo wpro­
wadzenie zbiorowych tańców w miejsce soli­
stycznych tylko popisów baletowych. Z. J*

PIERWSZORZĘDNY

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„CONCORDIA" 
Jana Wolnego

pite Szczepański Telofon 103-31.

urządza pogrzeby od najskrom niej­
szych do najw spanialszych, prze­
prow adza ekshum acje i przew ozy 

zw łok do w szystkich krajów. 
MnitJ zasobnym daleko idące ustępstwa.

44 Wszyscy hm bieliznę cri‘*
Fabryka Kraków. Szewska i  „Lun

Na dokończenie budowy kościoła.
Zabawa w ogrodzie Zakładu Lubomirskich.

Mieszkańcy Krakowa z podziwem w ubie­
głym roku patrzyli na szybko posuwające się 
w gore mury kościoła przy ul. Rakowickiej. 
Obecnie kościół już jest pokryty dachem, 
ołtarze bardzo oryginalne z alabastru krajo­
wego poustawiane. Program jest tak uło­
żony, że jpszcze w roku 1932 wszystko ma 
być wykończone.

Ale skąd fundusze? Trochę pomaga kre* 
dyt. trochę przy Bożej pomocy dają dobrzy 
ludzie. Grono takich ludzi przygotowało na 
niedziele 3 lipca w ogrodzie Zakładu XX. 
Lubomirskich przy ul. Rakowickiej wielką 
zabawę dla dzieci. Będą przedstawienia ży­
wych lalek, gry, zabawy, rozrywki, muzy­
ka — wszystko za 10 groszy. Dla starszych: 
bufet i loterja, wróżby i tańce. Gra orkiestra 
wojskowa .Wstęp dla starszych 20 gr.

Cały dochód na budowę kościoła. Począ­
tek o godz. 2-giej. Zabawę .przygotował Ko­
mitet im. św. Teresy. Rodzice! Pamiętajcie 
o tej zabawie dla swych dzieci.

Ucieczka z wiezienia niebezpiecznych 
dezerterów.

W dniu wczorajszym w godzinach poran­
nych odprowadzało dwóch kluczników uześciu 
aresztantów wojskowych z więzienia przy ulicy 
Montelupich do szpitala garnizonowego przy 
ul. Wrocławskiej, celem lekarskiego zbadania.* 
W czasie, gdy aresztanci znajdowali się już po 
badaniu na m  oddzielę w gmachu szpitalnym, 
a jeden z kluczników udał się służbowo do kan 
celarjĘ drugi zaś zajęty był zakładamiem więź­
niom kajdanków, dwóch z pośród aresztantów 
skorzystało ze sposobności i zręcznym ruchem, 
uwolniwszy się z więzów, rzuciło się w kierun­
ku głównej bramy wjazdowej do ucieczki. Sko­
rzystawszy z tego, że przy bramie nie było war 
ty, przesadzili ogrodzenie i poczęli uciekać uli* 
cą Wrocławską. Nieszczęściem dla nich prze­
chodzący właśnie tamtędy kapral łączności, wi 
dząc podejrzanie pędzących żołnierzy, usiłował 
ich zatrzymać. Przyszło z tego powodu do roz­
paczliwej szamotaniny zatrzymanych z kąpra- 
lem* któremu na powstały krzyk nadbiegł z po­
mocą znajdujący się w pobliżu posterunkowy 
P. P. Jednego z uciekających zdołano ująć i od 
prowadzić cna posterunek P. P. na dworcu towa 
rowym. drugi natomiast zbiegł w pola poza 
mury szpitalne. Zarządzony jednakże natych­
miast z pośród służby sanitarnej szpitala po­
ścig zdołał i tego uciekiniera w krótkim czasie 
osaczyć i ująć. Okazało się, że obaj «ą to nie. 
bezpieczni dezerterzy, którzy przebywali w woj 
skowym areszcie śledczym pmzy ul. Montelupich 
w oczekiwaniu na rozprawę. Jeden z nich nar 
żywa eię Otrębik i jest s-zeregoccem 73 p. p., 
drugi zaś. Słota, jest szeregowcem 5 d. a. c. 
z Krakowa. Całe zajście — zarówno w szpitału 
wojskowym, jak i pośród ludności sąsiadują 
cych ulic wywołało łatwo zrozumiałą sensację. 
(KAD).

W ypożyczalnia k siążek  p< t .

omul m m i  i nurami
UL. SW. JAN A Ł . 8.

polec*: podręczniki uniwersyteckie, lektury 
gimnazjalne, nowości powieściowe i naukowe 
w język* polskim, francuskim, niemieckim, 
angielskim i włoskim.—Książki dla młodzieży, 

w y sy łk a  n a  p ro w in c ję .

.,GRZEGÓRZECKI K. S. — CRACX>VIA I. B.w.
W niedzielę 3 bm. o godz. 9.30 odbędą się

na boisku Cracoyii zawody o mistrzostwo kla­
sy A. między Grzegórzeckim K. S. a Cracovią 
I. B. Interesujące te zawody ściągną niezawod­
nie liczne rzesze zwolenników obu klubów, aby 
obserwować walkę o drogocenne punkty, ko­
nieczne dla Grzegórzeckiego K. S. celem zdo­
bycia tytułu mistrza grupy, oraz potrzebne dla 
OracÓYii I. B. punkty w celu odsunięcia się od 
widma spadku.

MISTRZOSTWA PŁYWACKIE KRAKOWA.
W niedzielę 3 bm. odbędą się Mistrzostwa 

Pływackie Grodu Podwawelskiego w pływalni 
w Parku Krakowskim. Będą one niewątpliwie 
atrakcją sportową ze względu na liczny start 
zawodników klubów: Cracovii, YMCA i Mak- 
kabi. W roku bieżącym Cracovia wystawia dru 
żynę Pań i ma poważ/ne szanso zdobycia za­
szczytnego tytułu, który dzierżyła przez 3 lata 
z rzędu Makkabi. Program obejmuje około 30 
biegów, łącznie ze .sztafetami, do których zgło­
szonych zostało ponad 60 zawodników. Po raz 
pierwszy w b. r. ‘bierze udział Sekcja pływ 
YMCA.” dysponująca dobrze zapowiadającym 
się materiałem. — Początek zawodów w dniu 
3 bm. o godz. 4 pop. Bilety wstępu po bardzo 
niskiej cenie.

Od soboty

dnia 2 lipca
w kinoteatrze

DOM KATOLICKI
Straszew skiego 18.

Wielki Mm osnuty ns najpopularniejszej i nieśmiertelnej opowieści Cervanto*a
P. T.

Rycerz 
posępnego 

obliczaD O N  K I C H O T
W rolach  
głów nych Pat i Patachon
którzy ukazują nowe zdumiewające głębie swoich talentów. W żadnych 
dotychczasowych obrazach nie widzieliśmy tege, co zauważyć można 
w „Don Kichocie44, obraz ten to największy sukces, jaki dotychczas dla

kina stworzyli.
W spaniała ilustracja oakiestry ealonowej. CENY MIEJSC ZNIŻONE.

Najchłodniejsza sala w Krakowie
Początek przedstawień w dnie powszednie o godz. 5‘30 i 7'30. W niedzielę, i ćwięta od 3.30

/
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Ztgcie g o sp o d a rc z e .
Sprawa norm podatkowych.

Na zaproszenie Izby przemysłowo-handlo­
wej w Krakowie wygłosił p. dr. Jerzy Lubo- 
wicki, wybitny znawca i referent spraw po­
datkowych Związku Izb przemysłowo-handlo­
wych w Warszawie nader interesujący odczyt 
w związku z aktualną obecnie rewizją norm 
średniej dochodowości przy wymiarze pań­
stwowego podatku dochodowego dla przed­
siębiorstw nieprowadzących ksiąg handlo­
wych.

W konferencji wzięli udział: prezes Izby 
Skarbowej p. Gregor z gronem wyższych 
urzędników, oraz zainteresowane sfery prze­
mysłowo - handlowTe. Zebrani wysłuchali 
z prawdziwem zaciekawieniem bardzo grun­
townie i głęboko ujętych wywodów prele­
genta.

Tezy referenta streszczały się w następu­
jących punktach:

Oparcie norm przeciętnego zysku winno 
następować:

a) dla przedsiębiorstw7 przemysłowych, 
na podstawie urządzeń mechanicznych, tam 
gdzie one są i według ilości robotników7 
w zakładach, opartych wyłącznie lub głów­
nie na pracy ludzkiej,

b) dla przedsiębiorstw7 handlowych — na 
podstawie obrotu.

Nie powinny podlegać temu systemowi 
większe przedsiębiorstwa, za jakie należy 
uważać: w przemyśle zakłady przekraczające 
pewne rozmiary, zależnie od rodzaju pro­
dukcji, a w handlu przedsiębiorstwa hurto­
we; gdy nie prowadzą one ksiąg winny być 
traktowane jako detajliczne. Normy mają 
określać zysk brutto, a koszty własne winny 
być zasadniczo indywidualne, chyba, że się 
to w poszczególnych wypadkach okaże nie­
możliwe i wprowadzenia norm netto zażądają 
miejscowe organizacje gospodarcze. Procent 
zyskowności należy określać nie w jednej 
wysokości, lecz w pewnem rozpięciu, jako 
minimalny i maksymalny, aby umożliwić 
uwzględnianie różnic w wysokości poszcze­
gólnych przedsiębiorstwach.

W dyskusji nad referatem przemawiali: 
prezes Izby Krakowskiej p. Epstein, oraz 
przedstawiciele Stow. KupcóWv i Kongrecji 
Kupieckiej pp. Dr. Macharski i Pfeffer, oraz 
dr. Radzyński.

Po ile sprzedajemy węgiel w S zw ecji?
PAT. podaje w swym biuletynie gospo­

darczym, że wiadomość podana w jednym 
z pism stołecznych o tranzakcji dokonanej po 
cenie 5 szylingów 2 pensy fob Gdańsk za 
tonę węgla nie odpowiada rzeczywistości.

Cena ta jest wogóle nie do pomyślenia, 
gdyż fracht do Gdyni względnie Gdańska, 
oraz same koszta przeładunku wynoszą wię­
cej. W tych warunkach nawet przy najtań­
szym gatunku węgla a mianowicie przy mia­
le, kopalnie nietylko nie otrzymałyby 2 zł. 
loco kopalnia, ale dopłaciłyby do każdej tony 
około 2 zł.

27.3 MILJ. NA SPŁATĘ DŁUGÓW.
W dmdu 1 lipca b. r. skarb państwa mdał 

wypłacić 27,282.559 złotych tytułem spłat i pro 
centów od 3 pożyczek wewnętrznych i 1 zagra­
nicznej.

JUGOSŁAWJA ZRÓWNOWAŻYŁA SWÓJ 
BUDŻET.

• Ministerstwo Finansów ogłosiło zamknię­
cia rachunkowe za rok 1931, z których wy­
nika, iż dochody faktyczne osiągnęły 8.476 
milj. dinarów a wydatki 8 040 miljonów di­
narów (1 dinar — około 16 groszy).

1.600 TON ROPY NAFTOWEJ WYDOBYWA 
SIĘ CODZIENNIE.

Produkcja ropy naftowej w Polsce utrzy­
muje się na dotychczasowym poziomie wyno­
szącym około 1.600 ton dziennie. W tern pro­
dukcja największego rejonu ropy naftowej, 
t. zn. borysławskiego wynosi 60% ogólnego 
wydobycia Polski.

COŚ ŹLE Z 2-GĄ „PIATILETKĄ".
Wielka fabryka konserw w Stalingradzie 

(dawniej Carycyn), której produkcja dzienna 
obliczona jest na 150.000 puszek, została 
unieruchomiona na 4 miesiące z powodu bra­
ku surowca. Przez półtora roku istnienia 
fabryka ani przez jeden miesiąc nie wyko­
nała planu.

PRAWIE MILJ ON WAGONÓW CUKRU.
Zapasy cukru na całym świecie oblicza się 

obecnie na 9,028.000 tomu, czyli 900 t.ys. wago­
nów dziesięciotonnowych. Z tej cyfry trzecia 
część przypada na Europę. A zatem pomimo 
istnienia międzynarodowego p-rozumienia cu­
krowniczego, którego glównem zadaniem jest 
ograniczenie wytwórczości i unormowanie ryn­
ków zbytu, światowe zapasy cukru nie zmniej­
szyły się.

Protest inwalidów.
Wspaniałym n apojem  na lato.

jest zimna O VO M A L T Y  NA.
J est  ona b łogosław ieństw em  dla dzieci i dorosłych  Filiżanka OVOMALTYNY 
uzupełnia ubytek w ody w  organizm ie w y c z e r p a n y m  u p a łe m . Zimna 
OVOMALTYNA działa chłodząco i orzeźw iająco, odśw ieża przytem  stracone

siły .
OVOMALTYNE p o le c a :

Drogerja — Perfumerfa — Skład apteczny
im. św .T e resy  C T p l i J I  | I  1  K r a k Ó W ,

Telefon 138-09 J  1  L 8  l i  I I  B  S L / a  «!• W i ś l n a  6.
Stale na sk ładzie: perfumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydła, kremy 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przyhory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do 
włosów, gąbki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wodv mineralne.

Na p row in cję  od w rotn ie za za liczen iem .

Nauka w gimnazjach jest droga
27Q zł. rocznie płaci przeciętnie uczeń szkoły’ średniej.

Nie rozporządzamy dotąd statystyką do­
chodów i wydatków szkół średnich w dwóch 
ostatnich latach. Główny Urząd Statystyczny 
opracował już jednak zamknięcie rachunko­
wa szkół średnich za rok 1928/29 i ogłosił 
je w specjalnym zeszycie „Wiadomości Staty­
stycznych". Choć są to cyfry z przed lat 3-ech, 
nie zawadzi się z niemi zapoznać.

Otóż okazuje się, że w7 roku szkolnym 
1928/29 dochody 777 szkół średnich ogólno­
kształcących wynosiły 95 milj. złotych. Więk­
szość tej sumy, mianowicie 51.6 milj. zł. sta­
nowią opłaty uczniów. Przeciętnie zatem na 
1 ucznia przypada 269.5 zł. opłaty rocznej.

Naturalnie inne są opłaty w szkołach pań­
stwowych a inne w prywatnych. Uczniowie 
szkół średnich państwowych zapłacili w7 r ., 
1928/29 pokaźną sumkę 7.5 milj. złotych; nal

jednego ucznia przypada przeciętnie 80 zł. 
rocznie, co dla bardzo wielu rodziców jest 
pow7ażną kwotą.

W szkołach samorządowych uczeń płacił 
przeciętnie ogromną kwotę 234 zł. rocznie. 
Najdroższa była nauka w szkołach koeduka­
cyjnych (320 zł. rocznie), najtańsza w mę­

sk ich  (123 zł.).
W szkołach prywatnych uczeń płacił prze­

ciętnie 483 zł. rocznie. Tu znow7u — rzecz 
ciekawa — najtańsze były szkoły koeduka­
cyjne (351 zł.), a najdroższe męskie (601 zł. 
rocznie).

| Ogółem przeszło 56 procent: ogółu doclio- 
, dów szkół średnich stanowią opłaty uczniów. 
Nauka w7 gimnazjach jest zatem dość droga.

■ A po roku 1920 opłaty szkolne jeszcze 
I bardziej wyrosły.
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Paramount przedstawia GEORGE’A B A N C R O F T A
w  najnow szym  swym  arcyfilm ie pt.

LUDZIE MORZA
Dramat aw anturniczych i m iłosnych przygód na dalekich morzach.

W rolach głównych słynni artyści Paramounta

William Boyd, George Bancroft, Jesse Royce Landis Donald Stuart
Sensacyjna treść. Zdjęcia na najw yższym  poziom ie artystycznym . W spa­
niała, n iezrów nana gra artystów . F ilm  ten w yśw ietlany zagranicą p. t. 
„Derelict* budził wszędzie najw iększy zachw yt publiczności, oraz pełne

uznan ie  prasy.

Przedstaw ienia codziennie o godz. 5, 7, i 9. W niedzielę od godz. 3 popoł. 
Ceny m iejsc już od 60 groszy! N ajtaniej i N ajlepiej w  UCIESZE.

Konferencja naftowa w Paryżu
W Paryżu obraduje od kilku dni konwen­

cja naftowa, mająca uregulować produkcję 
i zbyt węgla.

Obrady natrafiają na wielkie trudności. 
Nikt z uczestników nie chce poczynić ko­
niecznych ustępstw. Delegacja sowiecka 
w drodze z Moskwy zatrzymała się w Berli­
nie. Sowiety sprzedają obecnie Niemcom 
wielkie ilości nafty, pochodzącej z Baku. 
Przed przybyciem do Paryża Rosjanie zamie­
rzają dojść do porozumienia z Berlinem w ce­
lu przeciwstawienia jednolitego frontu żąda­
niom angielsko - amerykańskim. Dotychczas 
nie dali oni wiadomości o dacie swego przy­
jazdu do Paryża.

Obecni tym razem na konferencji przed­
stawiciele Rumunji okazują małe zaintereso­

wanie i nie ukrywają, że będą się sprzeci­
wiać ewentualnemu obniżeniu swej produk­
cji, co pociągnęłoby za sobą zmniejszenie się 
wpływów z ich głównej pozycji dochodów 
w czasie najostrzejszego kryzysu finanso­
wego.

Delegaci Francji, jako przedstawiciele 
kraju, będącego wyłącznie konsumentem, ko­
rzystającym z cen konkurencyjnych, nie są 
również skłonni popierać tendencji sztucznej 
zwyżki cen. Francja będzie prawdopodobnie 
popierać tezę delegacji rumuńskiej, dążącej 
do utrzymania status quo w eksporcie.

Według pogłosek ma być dyskutowana 
kwestja układu z Rumunją, w celu doprowa­
dzenia do planu ochrony przeciw dumpingo­
wi sowieckiemu.

Inwalidzi wojenni ■memieccy demontrowali one- 
gdaj przed gmachem ministerstwa, pracy w Ber­
linie, protestując przeciw obcięciu ich rent. 
w związku z wydanemi ostatnio zarządzeniami 
oszczędnościowymi t. zw. „Notyerordnungen".

Wkłady oszczędnościowe w U. S. A. 
28.2 miljardy.

Według danych, zebranych przez New York 
Trust Gomp., ogólna suma wkładów oszczę­
dnościowych w Stanach Zjednoczonych wynosi 
obecnie 28.26 miliardów dolarów. Z powyższej
sumy przypada 10.05 mrd. na kasy oszczędno­
ści, 8.05 mrd. ua banki narodowe (NationaT- 
banks). 6.01 mrd. na banki paąsfjtw p i 4.12 
mi.ljardów doi. na f. zw. Trust Gon:.p.nies.

Giełda krakow ska.
Kraków 2 lipca. (PAT). Giełda nieczynna. 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 2 lipca. Warszawska giełda w sobo­
ty w miesiącach łipcii i sierpniu nieczynna. 

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych' 2 lńpca. Paryż 20.1434; Londyn 18.29; 

Nowy Jork 5.11%; Belg ja 71.30; Włochy 26.15; 
Hiszpanja 42.15; Hołardja 206.00; Berlin 121.6o; 
Sztokholm 93.75; Oslo 90.75; Kopenhaga 99.75; So- 
fja 3.72; Praga 15.15; Warszawa 57.45; Białogród 
8.50; Ateny 3.25; Konstantynopol 2.47; Bukareszt 
3.05; Helsingfors 8.30; Buenos Aires 115.00.

Posiedzenie komisji pojednawczej
Posiedzenie komisji pojedna wczo-rozjem- 

czoj, powoła ni j przez ministra pracy dla zlikwi­
dowania zatargu między właścicielami domów! 
a dozorcami domowemi w Warszawie, odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 4 b. m.

Przewodniczącym komisji mianowany zo-1 
stal zastępca głównego inspektora pracy. inż. j 
J. Gnoiński. W skład komisji wejdą przedsta-1 
wieicle ministerstw: pracy i opieki społeczny;., 
spraw wewnętrznych i sprawiedliwości, oraz 
deleynci organizacją] właścicieli domów i związ­
ków dozorców.

Przedszkola w Polsce.
Jak wynika z ostatnich danych, n prac owa- • 

nych przez Główny Urząd Statystyczny, w ro­

ku szkolnym 1931/32 istniało na terenie całej 
Polski 1.913 przedszkoli, w tem 1.253 prywat­
nych, oraz 0 0  państwowych i samorządowych.
Liczba nauczycieli w przedszkolach wynosiła 
ogółem 2.525 osób, z czego 863 nauczycieli 
przypada na przedszkola, państ wowe i samorzą­
dowe, 1.662 zaś na- prywatne.

Liczba dzLci w przedszkolach wynosiła 
103.427, w tom 48.305 chłopców i 55.122 dziew­
cząt. W przedszkolach państwowych i samorzą­
dowych uczyło się ogółom 43.913 dzieci, w 
przedszkolach prywatnych 59.511.

Przeciętnie na 1 nauczyciela przypadało w 
przedszkolach 41 dzieci.

Niedziela 3 lipca.
Kraków (312.8). G. 10 Nabożeństwo z kościoła 

Najśw. Marji Panny w Krakowie; 11.58 Sygnał 
czasu, hejnał z Wieży Marjackiej, program na 
dzień bieżący; komunikat meteorologiczny; 12.15— 
14 Transmisja poranku muzycznego; 14 Odczyt 
p. t. „Klimat górski a organizm człowieka", wy­
głosi dr. B. Skarżyński, asystent Un. Jag.; 14.15— 
15.05 Transmisje “z Warszawy; 15.05 Pogadanka 
dla rolników: Dr. St. Swiba: „Z higjeny mleka"; 
15.25—16.05 Transmisje z Warszawy; 16.05 Płyty; 
16.45—18 Transmisje z Warszawy 18 Odczyt p. t. 
„Potęga słowa i milczenia w widowiskach" wygł. 
p. M. Koraemmik; 18.20 Muzyka lekka z Warszawy; 
19.15 Rozmaitości; 19.35 Transmisja z Warszawy;
19.55 Porgram na dzień następny; 20—21.55 Trans­
misje z Warszawy; 21.55 Wiadomości bieżące; 
22—22.40 Transmisje z Warszawy; 22.40 Wiado­
mości sportowe z prowincji; 22.50 Muzyka tanecz­
na z Warszawy.

Lwów (380.7). G. 10 Nabożeństwo z Krakowa; 
14.30 ,;0 nawozach sztucznych", odczyt rolniczy 
inż. Z. Piłata; 16.30 Pieśni węgierskie w wyk. Rity 
Lukacs-Czarnożvńskiej (sopran). Akomp. p. T. Se- 
redyński; 18 ,*,Dwa romantycz/ne zakątki podkar­
packie", wygł. p. M. Sterbówna; 18.50 Recital śpie­
waczy prof. A. Dianniego (tenor). W programie 
arje i pieśni włoskie. Akomp. p. T. Seredyński; 
19.35 Skrzynka techniczna, korespondencję bieżącą 
omówi i porad technicznych udzieli inż. J. Miński;
19.55 Kom. Małop. Tow. Zachęty do Hodowli Koni 
w Polsce; 22.40 Wiadomości sportowe ze Lwowa; 
22.42 Wiadomości sportowe z Krakowa, Katowic. 
Wiiilna i Łodzi.

Warszawa (1411.8). G. 10 Nabożeństwo z Kra­
kowa; ti.58 Sygnał ozaisu; 12.05 Program na dzień 
bieżący; 12.10 Państw. Instytut Met-;. 12.15 Pora­
nek muzyczny; 12.55 ,;Jak dochodzi do skutku 
umowa zbiorowa: pracy"; 13.10 Dalszy ciąg porań-7 - co 1---
ku muzycznego: 14 Odczyt z Krakowa; 14.15 Mu­
zyka. Utwory na haonon. ustną w wyk. Gutawa

,,Józef Balsamo-Cagliostro"; 17 Koncert popohi- 
dniowY. Wyk.: Orkiestra P. R. pod dyiy J. Dwora­
kowskiego;'18 ,;Wiadomości przyjemne ! pożytecz­
ne"; 18.24) Muzyka lekka; 19.15 Rozmaitości; 19.35 
Skrzynka pocztowa techniczna; 19.55 Program na 
dzień następny; 20 Koncert popularny. Wyk.: Or­
kiestra Filharmonji Warszawskiej opd dyr. J. Ozi- 
mińskiego; 20.45 Kwadrans literacki: 21 Dalszy 
ciąg koncertu; 21.55 Państw. Instytut Met.; 22 Wia­
domości sportowe z Warszawy; 22.05 Muzyka ta­
neczna 7. kawiarni ,:Georges“; 22.40 Wiadomości 
sportowe z prowincji; 22.50 Muzyka taneczna1.

Katowice (408.7). G. 10 Nabożeństwo z Krako­
wa; 14.30 Ks. dr. B. Rosiński: ,;Jak znaleźć praw­
dę?"; 16.05 Intermezzo muzyczne; 22.40 Wiadomo­
ści sportowe z prowincji
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Antypolski artykuł w „Republique“.
P. Yienot chciałby „naprawić* granice Pomorza.

Przed wyborami do Rady Ligi.
Genewa, 1. 7. (PAT). vJournal des Nations“

donosi, że komitet powołany przez zeszłoroczne 
zgromadzenie Ligi Narodów celem zbadania 
obecnego systemu wyborów do Rady Ligi, zbic 
fm  feię w przyszłym tygodniu. Dziennik przypo­
mina, że w tym roku kończą się mandaty Pol* 
IkT, Jugosławji i Peru w Radzie Ligi i podkre­
ślą, że kwest ja obsadzenia miejsc Polski i Ju- 
gosłąwji nie istnieje, pomieważ Polska jest po­
nownie wybieralna, a miejsce Jugosławji zare­
zerwowano jest dla Małej Ententy. Wejdzie na 
to miejsce w tym roku Czechosłowacja. Co się 
tyczy miejsca zarezerwowanego dla Ameryki 
Południowej, istnieje silna tendencja wysunię­
cia kandydatury Meksyka.

K. B. Butler dyrektorem Biura Pracy.
'Berno, (PAT.) Na dzisiejszym posiedzeniu 

fadv administracyjnej międzynarodowego Biura 
Prać? w  Genewie -wybrany został dyrektorem 
2t głosami na 24 H. B. Butler, dotychczasowy 
Męedyrektor urzędujący od chwili powstania 
lirdędżrijarodowcgo Biura Pracy.

Roosevelt kandydatem demokratów
Nowy Jork 2 lipca. Kongers partji demo­

kratycznej dokonał wczoraj wieczór wyboru 
swego kandydata w wyborach na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. W czwartem głosowa­
niu, przeprowadzonem na posiedzeniu nocnem 
gubernator Franklin D. RooseveIt na 1.148 gło 
sujących, otrzymał 945 głosów i został wybra­
ny kandydatem partji demokratycznej. Kontr­
kandydat Hoovera z r. 1928 Al Smith otrzymał 
190 głosów7. Wybór kandydata na wiceprezy­
denta dokonany zostanie w sobotę. Przypusz- 
czelnie zostanie nim przewodniczący Izby repre 
zentantów, Gamer.

Ujęcie sprawców napadu na klub 
golfowy w Wiedniu.

Wiedeń, 2. 7. (PAT.'! „Arbeiterztg." donosi, 
że śledztwo policyjne w sprawie napadu na 
klbb golfowy w' parku Lainz stwierdziło, że 
aranżerami napadu byli przywódcy bojówek 
nacjonalistycznych m. in. rzeźnik Peschke, w 
którego mieszkaniu odbyły się prz^d. napadem 

"pąrądy dla, ustalenia szczegółowy akcji. W na­
padzie brał udział również służący klubu golfo­
wego Glas. Obaj aresztowani przyznali się do 
winy. Policja aresztowała ponadto uczestników 
napadu radcę okręgowego Wannecka i komen­
danta bojówki Tuhra. W napadzie — jak stwitr 
dzilo śledztwo policyjue — wzięło udział około 
70 młodocianych narodowych socjalistów.

Krwawa bójka w sejmie wiedeńskim.
-  Wiedeń, (PAT.) W sejmie wiedeńskim na­
rodowi socjaliści urządzili wczoraj hałaśliwą de 
monstrację przeciw przewodniczącemu, prezy­

dentowi .sejmu, socjalnemu demokracie dr. Dan 
ttebergowi, przyczem oświadczyli, że nie do­
puszczą,. by sejmowi przwodniczył żyd. Między 
socjalnymi demokratami a narodowymi socjali­
stami, doszło do bójki, w czasie której kilku po 
słów z obu stron zosttało okaleczonych, Mimo 
hałaśliwej obstrukcji narodowych socjalistów, 

.-porządek dzienny został załatwiony. Prezydent 
Danneberg zapowiedział zaostrzenie regulaminu 
obrad.

POBILI STUDENTÓW ŻYDÓW.
Wiedeń. (PAT). Na uniwersytecie wiedeń­

sk im  doszło dziś do awantur i ekscesów, urzą­
dzonych przez studentów narodowo-socjalistycz 
ńych na, znak protestu przeciw nowemu regu­
laminowi egzaminacyjnemu na wydziale me­
dycznym. Narodowi socjaliści wtargnęli do sal 
wykładowych i poturbowali kilku słuchaczów- 
żydów.

Katastrofalne zerwanie tamy w Japonji.
Tokio 2. 7. (PAT). Z powdu zerwania tamy 

w okolicy Mikinachi, wzburzone fale wezbra­
nych po ostatnich gwałtownych deszczach i bu­
rzach wód. uniosły wielką ilość domów, czyniąc 
'Olbrzymie spustoszenia. W katastrofie zginęło 
30 osób. Z licznych miejscowości kraju sygna 
lizują powódź.

AMERYKA NIE UZNA MANDŻURJI.
Nowy Jork 1 lipca. Z kół oficjalnych do­

noszą, że rząd amerykański w dalszym ciągu 
nie jest skłonny do uznania państwa mandżur­
skiego.

OŚLEPLA PODCZAS NAŚWIETLANIA SCEN 
FILMOWYCH.

Rzym. (PAT). Nadeszła tu wiadomość z Hol­
lywood że aktorka filmowa Elisa Landi ośle­
pła nagle podczas naświetlania scen do nowego 
fżhmi w zakładach finmy Paramount. Lekarze 
stwierdził;, że jest to skutek podrażnienia ner- 
wiu wzrokowego pracz oślepiające światło re­
flektorów. Na razie nie wypowiedziano się, czy 
ślepota jest chwilowa. tai nieuleczalna.

Warszawa 2. 7. (Telef. wł.). „Kurjer War­
szawski* donosi z Paryża:

W łonie Komisji Spraw Zagranicznych 
Izby Deputowanych utworzono specjalny re­
ferat polski, który objęli posłowie: prawicowy 
Soulier, oraz lewicowy Vienot. Yienot należy 
od grupy zasiadającej na prawo od grupy Dru­
giej Międzynarodówki Leona Bluma. Jednocze­
śnie zmartwychwstała grupa parlamentarna 
francusko-polska. Otóż grupa, ta zapoczątkowa­
ła swą działalność od wybrania posła Yienota 
na referenta sprawy gdańskiej i wysłała go na 
Pomarzę, w celu zbadania sytuacji na miejscu, 
yjenct bawił na Pomorzu 8 dni, rozmawiał 
z Polakami, Niemcami i Gdańszczanami i opra­
cował referat, z którego ogłosił przypuszczal­
nie tylko fragment z własnym podpisem w dzi­
siejszej „Republique“. Już sam wybór pisma 
wiele mówi i pozwala wnosić, jakie są tenden­
cje autora. Sama treść referatu jest poprostu 
skandaliczna, wymagająca energicznego prote­
stu i natychmiastowego napiętnowania. Zgóry 
bowiem należy podkreślić, te referat Yienota 
może posłużyć Kcmisij Spraw Zagr. Izby Dep. 
za materjał do wydania opinji w sprawie rewi­
zji art. 19 go paktu Ligi Narodów, gdyż wrogo­
wie Polski wybrali w sprawie Pomorza taką 
właśnie procedurę, by zmusić Polskę do udzie 
lenia swej zgody (!) na rewizję granic zacho­
dnich.

O procedurze tej korespondent „Kur. War- 
szawskiego’* jest dokładnie poinformowany. 
Chodzi tu o to, żeby Zgromadzenie Ligi Naro­
dów . miałki prawo orzec zwykłą większością!?! 
głosów, że nasza granica pomorska stanowi 
groźbę dla pokoju!?! i wymaga zmiany w du­
chu żądań niemieckich.

W  swym długim artykule Vienot usiłuje 
rzekomo bezstronnie sprecyzować tezę gdańską 
i polską w sprawie ostatnich wydarzeń w Gdań 
sku i powołuje się w tym celu na prasę angiel­
ską. żeby móc twierdzić, że uzbrojone bandy(!) 
Związku Obr. Kresów Zachodnich!?) uplanowa- 
ły zbrojny zamach{?) na Gdańsk.

Prade angielskiej nie dozostała dłużną prasa 
polsko-francuska, pisze Vienot. by zaalarmować 
opinję o zainstalowaniu w Gdańsku sztabu ge­
neralnego i kilku tysięcy hitlerowców. Yienot

Berlin 2 lipca, \V Graefentonua, małem mia­
steczku w prowincji sasko-kobursko-gotajskiej 
doszło wczoraj między kemunastami a hitlerow 
cami do krwawej walki ulicznej, podczas któ­
rej 7 osób odniosło rany ciężkie i 6 lżejsze.

W Virchow na Pomorzu podczas starcia mię 
dizv komunistami a hitlerowcami została jedna 
osoba zabita, a dwie osoby odniosły ciężkie 
rany.

W Lunden w pobliżu Ifzehoe podczas strze­
laniny między komunistami a narodowymi so­
cjalistami. odniosło 3 komunistów ciężkie rany. 
Jeden z nich zmarł w szpitalu z odniesionych

krew. gdyż beż żadnego uprzedzenia i wbrew(?'; 
uchwale Ligi torpedowiec polski wtargną!/*?) do 
portu gdańskiego na powitanie eskadry angiel­
skiej. Według P  Vicnota w Gdańsku panuje 
spokój i porządek dzięki doskonale zorganizo­
wanej policji.

W Gdańsku według p. V.. nie dzieje sio nic 
nadzwyczajnego, istnieją tylko codzienne, nie­
uniknione spory. P. Yienot stwierdza dalej, że 
podstawą, alarmów prasy francusko-polskiej jest 
fakt, że Hitler w drodze do Królewca wylądo­
wał w Gdańsku, gdzie zatrzymał się tylko jo- 
dną (?) godzinę. Podstawą alarmu prasy niemi-! 
cko-gdańskiej jest fakt, że co niedzielę polscy 
urzędnicy kolejowi w ogromnej liczbie odby­
wają ćwiczenia wojskowe w miejscowości gra­
nicznej, jak określa Yienot Tczew, co dało po­
wód do obaw ofensywy polskiej na Gdańsk. 
Niemniej konflikt jest niemożliwy, gdyż. jak 
Yienot pisze, zarówno Polacy jak i Niemcy 
oraz Gdańszczanie uważają zagadnienie Gdań­
ska i „kurytarza’* pomorskiego za nierozwią- 
zalne. Teza niemiecka, to zlikwidowanie Pomo­
rza, teza polska, to aneks ja (?) Wolnego Mia­
sta i może być Prus Wschodnich- (!!), Zarówno 
w Polsce, jak i w Niemczech istnieją według 
p. Y. z jednej strony zwolennicy pokojowego 
•rozwiązania sporu, z drugiej zaś zwolennicy 
rozstrzygnięcia go w drodze wojny. W stosun­
ku do Niemców p. V. używa wyrażenia defen­
sywa, w stosunku do Polaków ofensywa (!).

Na samym końcu Yienot zapytuje, gdzie w 
tern wszystkiem jest interes francuski? Oto mo­
żliwie najwierniejsze streszczenie długiego re­
feratu Vieitota. Mając na uwadze to wszystko, 
co ostatnio wypisywała v.Republique*4, kto wie, 
czy Vienota nie wysiano do Gdańska właśnie 
w celu zreferowania sprawy w duchu artyku­
łów Pfeiffera.

Słuszny głos w „Le Petit Democrate(I.
W organie francuskich chrześcijańskich de­

mokratów „La Petit Democrałe” ukazał sio ar­
tykuł wstępny p. Roberta Cornilleau o preten­
sjach niemieckich do Pomorza. Autor odpiera 
uroszczenia niemieckie i wykazuje, że każda 
piędź wybrzeża morskiego posiada- dla Polski ' - 
gromne znaczenie, wobec czego Rolska nie mo­
że odstąpić ani piędzi ziemi.

prawdopodobnie komuniści — szereg strzałów, 
od których jeden narodowy socjalista został 
zabity, 2 zaś odniosło ciężkie rany.

Berlin, (PAT.) Wczoraj wieczór doszło w 
górnych częściach miasta do krwawych starć. 
W Schoneberg narodowi socjaliści, zaatakowa­
ni przez komunistów, dali szereg strzałów, ra­
niąc śmiertelnid dwóch napastników.

W Moabit patrol policyjny ostrzeliwany był 
z okien domów. Policjanci odpowiedzieli strzała­
mi. Z Bremy donoszą, o krwawych walkach uli­
cznych między bojówkarzarai hitlerowskiemi a 
komunistami. Tłum wzniósł barykady w dziel­
nicy Groepelingen. Apteka, w której urządzo­
no szpital, została przez demonstrantów' zdemo-

Uroczystość Hallerczyków w Jaśle
26 czerwca odbył się w Jaśle obchód 15-ej 

rocznicy powstania „błękitnej armji“ we 
Francji. Na obchód ten złożyło się nabożeń­
stwo w kościele 00. Franciszkanów i uro­
czysta a ka dem ja w sałi „Sokoła", dokąd po­
przedzeni wspaniałą orkiestrą z Haczowa 
udali się uczestnicy w zwartych szeregach. 
Przy wejściu na salę podniosły się gromkie 
okrzyki na cześć gen. J. Hallera i Paderew­
skiego. Po odegraniu przez orkiestrę kilku 
utworów wstąpił na scenę b. burmistrz dr. 
Wjlusz i w treściwych słowach przedstawił 
historję powstania armji polskiej w czasie 
wojny i zasługi, jakie ta armja pod dowódz­
twem gen. Hallera dła odzyskania niepodle­
głości Polski, położyła. Na akademję złożyły 
się ponadto: popis muzyczny Stow. Mł. Pol. 
w Jaśle i kantata zespołu śpiewackiego 
..Echo". Naslepnie zabrał głos pos. p. Dr. J. 
Nowodworski, obrońca więźniów brzeskich 
i w przeszło godzinnem przemówieniu prze­
rywali em w'ciąż oklaskami odmalował nader 
dosadnie istotę obozu pomajowego, przyczy­
ny obecnego kryzysu gospodarczego i niebez­
pieczeństwa jakie sanacyjny system jeszczeby 
nam przynieść mógł.

POSEŁ PATEK W WARSZAWIE.
Warszawa, 2. 7. (Telef wł.). Poseł polski 

przy rząd*ie sowieckim Stan. Patek, który ba­
wił od pewnego czasu w sprawach służbowyich 
vd Warszawie, wyjeżdża- w niedzielę rano do 
Moskwy. W kołach politycznych liczą się z m o  
żliwością niedalekiego ponownego przyjazdu 
posła Patka do Warszawy w związku z końco- 
wem stadjum rokowań o zawarcie polsko-so­
wieckiego i ruimuńsko-sowieckiego paktu prze­
ciw' n apas In i cz ego.

J. WEYSSENHOF CZUJE SIĘ DOBRZE.
Warszawa, 2. 7. (Telef. wł.-. W zdrowiu zna 

komitego pisarza J. Weyssenhofa nastąpiła du­
ża poprawa. Weyseenhof opuścił już lecznicę 
dr. Dydyńskiego i udał się do domu. Weyssen- 
hof czuje się obecnie zupełnie dobrze, tembar- 
dziej, że nad jego zdrowiem roztoczono odpo 
wiednią opiekę lekarską.

SKAZANIE SZPIEGÓW W WILNIE*
Wilno. (PAT). Wczoraj przed sądem dora­

źnym w Wilnie rozpatrywana była sprawa o 
szpiegostwo przeciw Janowi Beczkarowi f Pio­
trowi Ignackiemu. Sąd. po udowodnieniu im 
winy, skazał Ignaokłego na karę śmierci przez 
powieszenie, a Beczkarowa na bezterminowe 
ciężkie więzienie. Obrońca wniósł dio Prezyden­
ta prośbę o ułaskawienie.

UDERZYŁ OJCA SIEKIERĄ POCZEM
POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO.

Wilno. (PAT). We wsi Mirosławiec gminy 
ostrowskiej .Tan Polowicz. pokłóciwszy się z oj­
cem swrro Michałem, ugodził go siekierą w gło­
wę. Michał Połowić z runął na ziemię nieprzy­
tomny. Wówczas syn jego. sądząc, iż za!bdł oj­
ca, zadał sobie dwie ciężkie rany siekierą w gło 
wę, a następnie dobył nóż z kieszeni j przebił 
sobie nim serce, ponosząc śmierć na miejscu. 
Michała Połowicza przewieziono do szpitala.

Zgon b. króla Portugaiji.
Londyn, 2 lipca. Zmarł tu dziś w 43 roku1 

życia ostatni król portugalski Manuel H. Po­
chodził on z dynas-tji bragancko-koburskiej. — 
Objął tron po zamordowanym ojcu Karolu I wr .  
1908 i już w dwa łata później — 5 październi­
ka 1910 r. po krótkotrwałej rewolucji został 
obalony, a Portugalja zoetała proklamowama 
republiką. Od t^go czasu Manuel U przebywa! 
przeważnie w Anglji.

LIGA NARODÓW PRZYJMIE TURCJĘ.
Genewa, (PAT.) Przewidują tu, iż zgroma­

dzenie Ligi Narodów przyjmie proponowaną re­
zolucję w sprawie przyjęcia Turcji do Ligi Na­
rodów, zapewne 6 lipca, poczem zostanie ona 
przesłana rządowi tureckiemu. Odpowiedź Tur­
cji nie ulega wątpliwości, gdyż turackie zgro­
madzenie narodowe wypowiedziało się już w 
zasadzie za przystąpieniem do Ligi-Narodów. 
Przyjęcie Turcji mogłoby nastąpić w tych wa­
runkach na specjalnem posiedzeniu, około 13 
lipca.

ME MOR J AL 8 PAŃSTW.
Genewa. (PAT). Delegacja, złożona z przed­

stawicieli Norwegji,. Szwecji, Hiszpanji, Relgji, 
Danji, Holandji. Szwajcarji i Czechosłowacji 
przedstawiła przewodniczącemu konferencji roz 
brojeniowej Hendersonowi projekt, zalecający 
osiągnięcie porozumienia w szeregu zasadni­
czych kwestyj jeszcze przed przerwaniem kon­
ferencji na okres letni.

---------ono---------
Berlin 2 lipca, W Schweinfurcie zmarł dziS 

wynalazca rowerów wolnobieżnych, tajny radca 
handlowy, M. Sachs.

ran.
Berlin 2 lipca. Do przechodzącego ulicą od­

działu hitlerowców oddali wczoraj w nocy ja­
dący w motocyklu z przyczepką osobnicy —

Bruening na czele list centrum 
we wszystkich okręgach.

Berlin, (PAT.) Zarząd partji centrowej u- 
chwalił wystawić jako czołowego kandydata 
stronnictwa w wyborach do Reichstagu b. kan­
clerza dr. Brueninga, prałata Kaasa, min. Stoc- 
gerwalda i b. wiceprezydenta Reichstagu Esse- 
ra. Bruening jest równocześnie kandydatem 
okręgowych list centrowych.

Raport w sprawie zatargu chińsko- 
japońskiego w Lidze.

Genewa 2. 7. (PAT). Zwyczajne zgromadze­
nie Ligi Narodów rozpatrywało wczoraj spra­
wę przedłużenia 6-miesięcznego terminu, w któ­
rym według postanowień paktu, Zgromadzenie 
musi wydać decyzję co do przedłożonego mu 
konfliktu chfńsko-japońskiego. Termin ten u- 
pływa z dniem 19 sierpnia b. r., o ile do tego 
czasu nie nadejdzie d*o Genewy raport komisji 
byttona. Przedstawiona przez Hymansa, a 
przyjęta przez zgromadzenie rezolucja, nie za­
wiera nowego terminu, przewiduje ona nato­
miast. że komitet 19-tu będzie w możności roz­
począć badanie raportu komisji przed 1 listo­
pada. Prz}rjęcic rezolucji poprzedziło dłuższe 
przemówienie delegata chińskiego, który ostro 
krytykował politykę Japonji w Mandżurji. Przy 
tej okazji przedstawiciele Szwecji, Czechosło­
wacji, Meksyku i His z/paej i podkreślili, że decy­
zja o iprzedłuieniu terminu nie może stanowić

lowana. Szereg osób jest rannych.

KATASTROFA LOTNICZA WE FRANCJI.
Paryż, 2. 7. (PAT.) Poważna katastrofa wv 

darzyła się wczoraj w miejscowości St. Mes- 
mes w dep. St. Aimard. Samolot wojskowy, pi­
lotowany przez płk. Personne i sierżanta, zmu­
szony do lądowania z powodu gwałtownej ule­
wy, zawadził o przewody elektryczne i spad? 
na ziemię. Okoliczni chłopi z wielkim trudem 
wydobyli lotników z pod szczątków samolotu. 
Płk. Personne odniósł poważna rany, sierżant 
również odniósł ciężkie obrażenia, które jednak 
nie zagrażają jego życiu.

URZĘDNICY FRANCUSCY PRZECIW 
REDUKCJI PŁAC.

Paryż, 2, 7. (PAT.) Delegacja pracowników 
państwowych przybyła wczoraj do parlamentu 
do siedziby grupy radykalnej celem zaprote­
stowania przeciw proponowanej przez ministra 
finansów obniżce płac o o proc.

Na letniska w ysyłam y kawę. herbatę, kakao 
konserwy, wszelkie towary kolonialne 

odwrotną pocztą. Ceny bardzo przystępne
? I .  J A W O R N I C K I  -  Kraków  Rynek 44

precedensu na przyszłość i musi mieć charak­
ter zupełnie wyjątkowy. Przedstawiciel Japo­
nji, Nagaoki w dyskusji głosu nie zabierał.

MJHŁg-.O ry-j-ągr.

twierdzi dalej, że Gdańszczanie zachowali zimną

Bójki hitlerowców z komunistami.
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Gimnazjum Humanistyczne MoeauKacyfne
im. M o n a  Kołtafafa

= ^ S  p r z y j m u j e  w p i s y  E -
do klasy III, IV i V od 27 czerwca do 3 lipca w godz. 11 —  1 przedpoł. 

i 4 —  6 popof. w lokalu Dyrekcji:
Kraków, ulica Grodzka 60 , Of. 11. p.
W szelkich w yjaśnień i inform acyj w  spraw ie w pisów  udziela Dyrekcja od 
w torku 21 czerwca br. od godz. 4 — 6 popołudniu  w tym  sam ym  lokalu.

IS TN IEJE
Odznaczona 20-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalami 

G r a n d  P r  f x  Rzym  1926
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930.

Odlewnia dzwonów
KAROLA

S c h w a b e g o
w  B iałej k. B ielska
Poleca d z wo n y  dowolnych 

wielkości i o wszelkich życio- 
nych tonach, o nie doścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów kilkudzwonow ycb.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji do 
już istniejących.

Przelewa pęknięte dzwony,  
przemontowuje stare sys t emy  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon- 
strukcje żelazne zastępujące cał­
kowicie d z w o n n i c e  lub kon­
strukcje drewniane w wieży.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

Wylwórnia kilimów
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przom. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

Instytut naukowy „STUDJUM“
Kraków, Batorego 15.

Rodzice, uratujecie rok szkolny dzieciom za­
niedbanym w szkole przez niezwłoczne wpisanie 
ich do instytutu do kl. IV, V, VI. Gimn. humanist. 
z pararelką matem.-przyrodn. Zamiejscowi ko­
respondencyjnie. Opłaty najniższe. Najlepsze 
wyniki egzaminów. Na odpowiedź znaczki.

dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. —  Stare 
instrumenta naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowe

J ^ e r  n i k i e l
K rak ów , u l. S zew sk a  2
wszelkie porady przy zakładaniu  kom 
pletowaniu zespołów  orkiestralnych udziela 

bezpłatnie.
Komplet Isntrumentów dętych używanych, 

tanio do sprzedania.

PENSJOHAT PRYWATNY
6-k !asow y

z programem nauk gimnazjalnych 
SS. Wizytek w Jaśle.

Położony b l is k o  s ta c j i  k o le jo w e j , 
w okolicy zdrowej, podgórskiej. 

Uczenice mieszczą się w obszernym* 
słonecznym budynku, z dużemi salami 
szkolnemi i sypialniami. Korzystają 
z dużego ogrodu, gdzie spędzają zwy­
kle rekreacje, a nawet o d r a b ia ją  

szkolne zadania.
Po ukończenia Zakładu dostatecznie 
są przygotowane do zdania egzaminu  
do 7-ej klasy rządowego gimnazjum.

Opłata bardzo umiarkowana. 
Troskliwa opieka zapewniona.

Przepuklinowe Pasy
pachw inow e, pępkow e, udowe.

Opaski  Br zu sz n e
Suspensoria, prostotrzym acze

Pończochy gumowe
dla cierpiących na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły  gum ow e

L. Knapiński Kraków
ul. MikotaJska7. Tel. 15050

f  BAC2N0SC PSZCZELARZE! i
I Miodarki, podkurzacze, maski na twarz, sita da 

miodu, węzę sztuczną z n a j g ł ę b s z e m i  ko­
mórkami pod gwarancję z czystego pszczelnego 
wosku, oraz wszelkie inne przybory poleca najtaniej

i  M I C H A Ł  POPOW
9  
9
S i

(dawniej W. Gawor)
Pracownia blacharska, oraz wytw ór­

nia przyborów pszczelniczych. 
KRAKÓW, ul. św. Tomasza I. 2. w  podworcu

C enniki w ysy łan i b ezp ła tn ie .
ykonuje również w szelkie roboty w  zakres blachar"

■j. stw a wchodzące jak krycie dachów, wież kościołów*
®  oraz uskutecznia  n spraw y tychże tak  w miejscu jak 
•  f na prowinc i . Oferty na żądanie bezpłatnie.

999999999G M 99999999999999999999

R A R K  li z d r o j o w i s k o  A D 91 A p U  D Z I E C II D O R O S Ł Y C H
SOLANKI JODO-BROMOWE, BOROWINA, INHALACJI1 

HYDROPATJA.
  -  Ceny bard zo  n m ld rk ow aae. ■ ■

Wszelkich informacyj udziela
KOMISJA ZDROJOWA W RABCE.

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F a T . Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zŁ za 1 m* 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

GŁUCHOTA
szum, c i ekni eni e  uszów 
uleczalne. Liczne podzię­
kowania. Żądaj c i e  bez­
płatnej pouczającej bro­

szury.
Osobiście przyjmuje
Z. ZOELLNER

Katowice ul Mickiewicza 22

a m i e i i l J i i J l j
M it jaitisft* ol 1.401
Również skarpetki, ręka­
wiczki bieliznę damską 

i męską poleca
Zoffa Aksahowa
Kraków, Wiślna L  4-
Na składzie wszelkie przy­
bory do krawieczyzny.

F A B R .  S K Ł A D

PŁÓCIEN BIELIZNY i towar. BŁAWATNYCH
K R A K Ó W  .«•  k o w a l s k i -  W I Ś L N A 8 .

P O L E C A :
Płótna bieli lniane i pościelowe, Obrusy, Ręczniki, chusteczki, ścierki, Kołdry, 
koce. kapy. sienniki. Płótna lniane kościelne i do haftu, klasztorne chustki, 
wełniane i kaszmirowe. Pończochy damskie i dziecinne, skarpety, krawaty.
Perkale kolorowe, zefiry, batysty, kloty. Czepki, fartuszki kuchenne dla 
pokojowych. Płaszcze i prześcieradła kąpielowe. Trykotarze. Bie l i zna  

męska i damska, gotow. i na miarę. W yprawy ślubne I szcolne.
Wielki w ybór. Ceny niskie.

081

Kawę surowa l palona,
Herbatę Ceyloriską, Kakao H olenderskie w najlepszych  

gatunkach po przystępnych cenach
poleca

K a z im ie rz  B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Florjańska L. 49.

H otelom  pensjonatom  kawiarniom  r a b a t .
W ysyłki na prowincję odwrotnie.  =

9

S W O S Z O W IC E
ZAKŁAD KĄPIELOWY KOŁO KRAKOWA.
Najsilniejsze zd roje  siarozane, radioaktyw no.
Otwarty od 1 czerwca. —  Ceny z n lło n e .

Połączenie z Krakowem  autobusam i i pociągami.

Księża z całej Polski
= ■' . = ' w sezonie i

znajdą gościnę w  odnowionym

OOMU ZOROWIA KSIĘŻY
w Zakopanem

(Szkolna 10).
Całe utrzymania bd 6 zł. do 9 zł.

WITRAŻE
oraz

oszklenia artystyczne
wykonuje naltanlei

R as RYNIEWICZ
■ryderyk ROMANCZYK

K RA KÓW ,
ulica JuljussO Lea 5.

Maturyczne i dokształcające kursy

„WIEDZ A“
KRAKÓW, UL. STUDENCKA 14, I p.
przygotowujące na ustnych lekcjach zbioro­
wych w Krakowie, oraz w w  drodze korespon­
dencji, zapomocą świeżo, przez fachowych 
profesorów opracowanych skryptów, wska­

zówek, programów i tematów,
p r z y j m u j ę  wpisy na nowy rok 

szkolny 1932/3 n a :
1. Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich t y ­

pów i semin. naucz.
2. Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. gimn.
3. Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4. Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej.
Uwaga Uczniowie kursów korespondencyj­

nych otrzymuję co mieslęe, oprócz całkowi­
tego materjału naukowego, tematy z 6-elti 
głównych przedmiotów do opracowania, a pod­
czas egzaminów kollokwjalnych korzystają 
z wycieczek geograficznych, oraz nauki 
czytania map.
Na kursach „WIEDZA* wykładają najwy­

bitniejsze siły fachowe krakowskich państwo­
wych szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów(enic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny, jak również bogatą bibljotekę,

Zędai bezpłatnych prospektów.

Najśw. Se rca  Jezusow ego w Krakowie

przyjm uje chłopców po VI i VII kl. 
szkoły powszechnej i po II III i IV 

klasie gimnazjalnej.
Bliższych informacyj udzieli

Ksiądz Rektor ul. Saska 2. 
Kraków (15).

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane „ „ W . . 50 „
Komunikaty po kronice „ 9 - . 60 ,

na 1-szej „ - . . 70 „ CENY OGŁOSZEŃ 1
Drobne za wyraz  .................................  10 gr.

Układ ta b e la ryczn y o 50%  drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o ■ 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 ' proc.

.Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. ELHoleksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warcbałowsku Drukarnią Offlosu Narodu*8 ą&d zarjL R-jgeijlft
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